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P o c z t a  w państwie Austryackiem „ 2 4 ............................. ....  6 . . .

‘ do P rus......................... tal. 16 sgr. 20 . . . .  tal. 4 sgr. 5
„ Rzeszy niemieckiej . „ 2 1  „ 1 0 . . . .  „ 5  „ 1 0
„ Prancyi i Anglii . frank.108...........................  frank. 27 . . .
„ Włoch i Szwajcaryi „ 1 1 6 .............................  „ 29 . . . . „
„ B e l g i i ............... „ 8 0 .............................. „ 20 . . . , „

»*
»•

M
f*
t*

. . „ 2 c. 25 

. . tal lsgr.15 
• • „ 1 » 25 
frank. 10 

10 
7

Cisty z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „CZASU". LISTY 
reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY niefrankowane nie przyjmują się.

CZAS
RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

P ren u m era te  p r zy jm u ją :
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu" w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.
OGŁOSZENIA (inseraty i wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 

jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytoaci 
stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w e  L W O W I E  w Ajencyi  „Czasu"
p. I g n a c y  M l e r c o k  w r y n k u  pod Nr.  238. — w W iedniu p. A.  
Oppelik  Wollzeile 22. — Na Franeyę i Anglię w Paryżu p. Ł. PJonski, 
Boulevard du Prince Eugćne, 95. — w Hamburgu pp. H aasen tte in  i Vo- 
g ter  — w  F rankfurcie nad Menem p. O tto H o li  en — w Lipsku  
p. H e n ry k  Kngler  — w W rocław iu: p p . Jenke et Sarnig-

hausen.

K raków  lO lutego.
ra wręcz ośw iadczy ła, z zadziw iający zaiste wielka część innych niemieckich nie mają od pe- 
s icze ro śc ią , „że ogólne położenie k raju  nie I woeg° czasn ważniejszego zajęcia nad nieustanne

■. , . . .  u t u • • l i odgadywanie osnowy depesz dyplomatycznych,
t  . . . _  \.ra:n trn a tv fn o v a  * ż idaw alm ającem . Lubo nie jesteśm y | któremi gabioety berliński i wiedeński komunikn-

bardziej w  k r j jakim  y y przekonani, że wojny w M aroku, San Do- ;« 80bie nawzajem myśli i wnioski swoje co do
jest rzeczyw istość.ą a  nie fikcyą, im bar-l . ^  w p e iu  ̂ sprow adziły  głów nie Hi- załatwienia sprawy Księstw nadelbiańskich. Nie 
dziej jest istotą rządu a  nie sam ą jego  for- ni w to Bmutne położenie, n ie m n ie j  które z dzienników tych bywają tak dokładnie
m ą , tern mniej przedstaw iać m oże zajęciaI Ó1 nyra (rafera lord  Palm erston może poiofwmowanę, że ^
   ^ a ..      n  /k ś n rn ł iA i i i  ł a m  n a v i  i .  I O w I |  a ł  ci a  nnfl7. b  t ó r f l  f llfl KONtżtV 168Z C ^6 OUCSlAOe

tego 6miesięcznego aresztu śledczego jeszcze na 
3 miesiące ciężkiego więzienia. — 3. Bazyli Żyła 
z Żółkwi, 48 1., dozorca drogowy, na 1 miesiąc 
dężkiego więzienia, w drodze reknrsu dla braku 
istoty czynu uwolniony.

Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.
4. Alfred Raczyński z Żółkwi, 29 1. ob. łac. sta-

m ow a tronow a Drży otw arciu tam  parła- .* r “ " I a et depesz, które nie'iosiaty jeszcze odesłanelau wolnego, wysłużony żołnierz, na 2 miesiące
m entn 7  * ła sz  -za  tei skoro  Darlament nie i)0wiedz,eć K o rtezo m , op ierając  się na mo- M  wjęc wjedzą int o treści depeszy więzienia. — 5. Aleksander Dydyński z Miro wiec,
mentu. Z w łasz  .za  też, skoro  pa ame . wie z 7go bm.: Patrzcie , jak iej używam y Lustryaekićj, którą hr. Karolyi miał zabrać z so 22 1. słuchacz praw, na 1 rok więzienia. — 6
jest zw ołany kw oli jakow ej ważnej decyzyil Anglii pom yślności w skutek tak  zwa- bą powracając do Berlina, lecz także co p. Bronisław Dulęba z Tarnowa, 20 1. ob. łac. słu
lub z powodu szczególnego w ypadku w po- . aagady nieinterw encyi i u trzym ania po- Bismark na depeszę tę odpowie. Jest to poprostu chacz praw, na 2 lata więzienia. — 7. Leopold
lityce zew nętrznej lub wew nęfrznej, lecz jak . J. . . ' , . f durzenie i siebie i publiczności, pewien rodzaj re- Śliwiński ze Lwowa, 21 1. ob. łac., terminator sto­
rm dniu 7 b m w Anelii nastaDiło o t w a r-1 „ T , ? „  \ ' ' . . .  „  . klamy dziennikarskićj. Pomiędzy takiemi na do larski, na 1 miesiąc więzienia. — 8. Klara Ma
nie im ilam entu w  zw vkfei kolei corocznych W praw dzie Kortezy, pom ijając w s z e lk ie L yglach 0partemi wieściami a zaprzeczeniami u k w sk a , właścicielka dóbr ze Sokala, 32 1. i — 9. 
Cle pailam entu  w  zwy J y h nne n a  8woją  obronę argum ents, m ogłyby Lzędowemi toczy się dziś wielka część rozpraw FloraSturmowna z Brodów, 25 i . ,córka knpea, obie
z e b ra ć , tam m ow a tronow a nie mo 3 się I zaprza (izj(i ow em u obrazow i szczęścia, przy- dtiennnikarskich, wysadzających się jedne nad I dwie uwolnione z braku dowodów. — 10. Kzzi-
w yszczególoiać. taczając m owy reform istów  angielskich, i to drugie na chybił trafił, aby oznaczyć każdodzien- mierz Baranowski Tczików z Szufnarowa,35 L,

W Anglii nie potrzeba szukać ustaw y o . J,? , /  t fei : » Briehta u7 8tan nkł“dów dyplomatycznych, które od za- były dzieiżawca dóbr, z policzeniem 7miesięczne-
odoow iedzialności m inistrów* nłynie ona z ” J? s z k o ły m anc e8t 1 8 warcia pokoju z Danią Prusy i Austryą prowadzą L o  aresztu śled. z* karę ca 2 lata więzienia. —

f  on s0: Ił/,m ao 7 vó ro»- ’ mężów stanu takich jak  Peel, L j enrzerwanie pomiędzy sobą, i zapewne długo II. Jan Załęski ze Lwowa, 23 1. technik, z poli
natury  rzeczy. Nie trzeba  jej tło y , 7 a naw et i m inistrów  ja k  G ladstona Stan kia-1 ,egzcze prowadzić będą, zanim się zgodzą na pod czeDiem 7 miesięcznego aresztu śledczego za karę,
b ie ra ć , bo istn ieje , i n ikt o mej nie w ątpi.I robotniczej w Anglii nie w ydaje się im stawę ostatecznego uregulowania sprawy Księstw, aa 1 rok więzienia. — 12. Jan Siedmiograj ze
Polityka osobista m onarchy musi się pogo- . 7adavvai n;a iacv u rzecjWnie Dodnosza Prawdopodobnym wydaje mi się być domysł Lwowa, 20 1. wyrobnik, 3miesięczny areszt śled
A~iA iw nnliiiikn m iniifaraiilna nfti-Ti»>ić oip I . . . . . t , . , I Wniinnni7.eitt1n.rt herlińskići. te  Austryi także bar-1 czy policzony za karę. — 13. Tadeusz Langie

m ow ie tronow ej angielskiej ł a d «eJ ™®8P° teŁ m ow a tronow a, jakeśm y w czoraj w „p rze- L > zór tyiko o n a  tego pra„ . . . . . .
dzianki dla kraju , którem u polity a g  in - g jąd ł je « zauw ażali, pom ija milczeniem spra- tymczasowego zarządu Księstw w ręce księcia I Bogucki z Borszczowa, 50 I., rządzca dóbr Ry
tu, c z y l i  ja k  w Anglii m ów ią, adm im stra- reform y w yborczej I  tu  więc nowy A ogu sten b u rsk iego , ab y  przez to zap ew n ić  Bobie cbcic, na I tyd zień  w ięzien ia , w szy scy  troje w  dro-
cyi, nie jest o b c ą : niespodzianka m ogłaby : 1 m .d .  PAim prsłnna i iairo dobre stósunki tak w Niemczech jak i w Księ- dze łaski uwolnieni. — 16. Władysław Czezowski
sie ty lko w tedy zdarzyć gdyby parlam ent d° ^  ?• Pr *ew ag‘ Palraer8ton" 1 L w ach  nadelbiańskich. Więcdj jćj jednak, zdaniem L  Baczacza, 31 L, syn  dzierżawcy dóbr, na 2 mie-
bv ł zw ołany  w ia k te  m ^ z w y c L j ^ m " l  k 11̂  N “6 0nQyllllŚmy 8,« ie  rzeczonego dziennika, o to chodzi; aby sobie jak Liące więzienia.
To też w m ow ie 7go lutego widzim y tylko *8“ ia re ™ te8 °  8tanu Je8t» 81§ °T najdlużćj zapewnić przymierze z Prossmi .  n s jJ  ^  zb ^  u
l o  tez w m owie <go lutego , ” . becna kadeneya bez poruszenia tej kwestyi akuteczntejszym do tego środkiem jest trzymanie
w ierne echo palm erstoiiłkiej polityki; bo je- U k o ń c z y ła .  p ewny większości zapew ne mu Uprawy szlezwicko holsztyńskićj, jak można najdłu- 17. Ludwik Bernaczek z Wierzbian, 24 L, c. k.
żeli we F rancy i po lityka ministrów jest ce- . „ d a  odłożyć ia na  DÓźniei Z w y t r a w - w zawieszeniu. Ponieważ więc oba państwa akcesista urzędu pocztowego, na 2 lata ciężkiego
sarską , to w Anglii po lityka kró lew ska jest * . . . . .  ^ . . .  F • zJaDrzeczy z sprzymierzone widzą dla siebie korzyść w prze -więzienia.
m inisteryalną. Inaczej nie by łoby  odpowie-1 , ^ . . • ’ . I ałoce, depesze dyplomatyczne, tóre sobie P ^ e‘ lg a przestępstwo przetiw zarządzeniom publicznym.uiiuiBieiymm}, o uy.^uy uupu c trudni on obecną sesyę projektam i i usta- Lyłają, nie mają i połowy tego znaczenia, które r " 1 * ** t  ^ r  *
dzialności m inistrów. U pozycya zow ie się i wami kt(5re  w  k0ilcu uw ażane być m ogą im ciekawość publiczna przypisuje. To też i osta 18. Hersch Elmer ze Lwowa, 46 1., lakiernik,
jest w sam ej rzeczy „opozycyą Jej Kr. Mo- Drzveotow aw c«e do owego w ielkiego mia depesza pruska nie ma być właściwie depe- aa 24 godzin aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego
1 -  u  -  1 A-L - 1 J    V.f\ I r J  6  o  o  I ----  1 ---------------  L---- -A . A ------ rfrr,U m atom n« I   19. JakÓb N jck ZC LWOWS, 4 6

glia nie lęka się wolności. I hrabstw ach, o tanim  wym iarze sprawiedliwo-1 żają za niezbędne tak d la ’swoich partykularnych I hanzie. — 21. Antoni Plecion ze Lwowa, 26 1.,
W olność taka  ja k  angielska m a to do proj ek t Bprow adzenia na pole obszernej huteresów jak i dla dobra Niemiec. Akt ten czyli handlarz trzody chlewnej, uwolniony z braku do-

Siebie, że jest spokojną, że nie jest źródłem  ^  ki p raw odaw 8tw a z a k ładów  u b ó s tw a > ^ n o ry a ł obejmować będzie znanejMdania Prus wodów.
gw ałtow nych waruw eii. P o d c ia s , gdy F ra n  rM pow 8iechnienia  M kćłek fub licaaych  ltd 1 I pr
cya z gorączkow em  usposobieniem  oczeku- p r Z y Z n a m y  chętnie w ie lką  użyteczność Uciwe miuisterya, ma być już w głównćj rzeczy 22. Władysław Rapacki ze Lwowa, 35 1., były 
je mowy tronow ej zapow iedzianej na l**£O l g  ̂ m p rajektom . W ym iar spraw ie ukończona. Na nićj oprą się dopiero istotne skła^redaktor Dziennika narodowego, uwolniony i uzna-
b. m ., bo nie w ie , ani nawet dom yśla się, dliw 0$ci dj a najuboższych dostępnym  uczy- dy. W każdym razie uważają tu oznaczenie stó- »y »• niewinnego, za przekroczenie priepiadw
C O  jej takow a  przynieść m oże, A nglia, ^  L ić napraw ić całk iem  chybioną instytucyą «“Qko Księstw do Prus za niezbędny w a r u n e k ,  meldunkowych na karę pieniężną w kwocie 60 złr.
tak  powiem y, ja k  najspokojniej g ra ła  ™ «*\w olkhom tw , tak  zw anych dom ów  pr acy, I I „„ .  *  M
w W ilią otw arcia parlam en tu , w głębokiem Im iłogierdzie urzędow e zastąpić p ry w a fn e m L i(j będzie drugą część układów, niezawisłą od 23. Iwan Panas z KuLwy, 30 1., kmieć, prócz 
p rzekonan iu , t e  nazajutrz me uałyazy m c I ca , ą  konU (M |J d |a  (ej c„ oty 8wobod, , ro I . l lerw8l ĆJ. w  14j tyUo g, bioet powoUC I  S e r ’
innego, jak  to , co jej szef gabinetu ty lokro  I jzerzyć ośw iatę i um ocnić m oralność lu d u L ę  chce na opinią syndykatu koronnego. Zbrożek z Wierzbiąża, 62 L, właściciel dóbr, prócz
tnie pow iedział. L a p 0nQ0cą s z k ó łe k :  jest to przygotow ać pra- Czynności sejmu zamy ają się jeszcze w o ra- L t|>at_ 8konfi»kowanej amnnicyi na karę pieniężną

J a k o ż , znana jest m iłość p oko ju , k tó rą  wdzjwe p0 je d |a  reform y wyborczej, j e s tH ac*J ° ^ l8̂ JDyh , K>r^ f ® ° : ™«ied7 « n i n * kwocie 25 złr., w drodze łaski kara pieniężna
lo rd  Palm erston od roku  w yznaje Spotyka- t0 poj, J w ać refarm ę „  /ak  L y s t a ,  chciad h j ?
my się też z tem uczuctem  ciągle w mo p08tępU a  n ie rew olucyi. Pod  tym względem prawa 0 8ł0żbie wojskowćj, a jak  mówią nie bę-1 7  *
wie tronow ej, w różnym  tylko objaw ia B1§ Anglia w inna praw dziw ą lordow i Palm er- dzie przy tym projekcie bezwarunkowo obstawał
ona stopniu stósownie do strefy i przedm iotu. L tonow i w dzięczność, a  naw et n a j z a p a l e r i s i  lecz chętnie będzie traktował z Izbą i na podsU
T rak ta t zaw arty  między państw am i m em ie- refor:niści za p r, eciw nika uw ażać go nie po »*• innef °  projektu do prawa, któryby Izba wmo-
ckiem i a  D anią budzi zaufan ie , że nie n a - L inni ^ sła z bwój strony. Król ma koniecznie żądać po-

v — - iw ihui. 'rozumienia się z reprezentaeyą kraju, i ttm tłó
maczy się łagodne postępowanie gabinetu.

W zeszłą sobotę mieliśmy tu przyjemność sły­
szenia bardzo znakomitego fortepianisty rodaka 
uaszego Aleksandra Zarzyckiego, rodem z Króle
stwa. Dzienniki tutejsze, nie bardzo skore do po I z których 13 po 157 złr. 50 c. w. a. rocznie z fun- 
chwał, policzyły p. Zarzyckiego do artystów pier- dacyi Głowińskiego, 2 po 157 złr. 50 c. rocznie 
wszego rzędu, podnosząc nietyłko wytworną grę z fuDdacyi Arcyksięcia Karola Ludwika, 2 po 157 
jego, lecz i talent kompozycyjny, który zauważali złr. 50 c. rocznie z fundacyi zakordonalnej, 1 
w kilku dziełach wchodzących w program dane- w kwocie 75 złr. z fundacyi Hauera, 1 w kwocie

nego trojgiem dzieci.
9. Boczarski Izydor, uczeń 8ej klasy II wyż­

szego gimnazyum w Lwowie, celojący w nankacb 
nr. lec. 4, syn urzędnika, obarczonego liczną ro­
dziną.

10*. Pawlica Jan, nczeń 8ej klasy wyższego gi 
mnazynm w Krakowie, celojący w naukach, nr. 
loc. 3, syn ubogiego włościanina, obarczonego 
czworgiem dzieci.

11. Kiebuziński Bazyli, uczeń 8 klasy akade- 
micznego gimnazyum we Lwowie, zawsze celojący 
w naukach, nr. loc. 1, syn gr. kat. proboszcza o- 
barczooego trojgiem dzieci.

12. Voigt Emanuel, uczeń 8 klasy II wyższego 
gimnazyum we Lwowie, celojący w naukach, nr. 
loc. 2, Byn urzędnika utrzymującego dwoje dzieci 
z szczupłej penByi.

13. StraBser Wiktor, uczeń 8 klasy akademi- 
cznego gimnazyum wyższego w Lwowie, celujący 
w naukach, nr. loc. 2, sierota.

b) z fundacyi zakordonalnej.
14. Krombholz Ubald, nczeń 7 klasy akademi- 

cznego wyższego gimnazyum we Lwowie, celujący 
w naukach, nr. loc. 2, sierota.

15. Hapanowicz Justyn, uczeń 7 klasy wyższe­
go gimnazyum miejskiego w Drohobyczy, celujący 
w naukach, nr. loc. 1, syn gr. kat. proboszcza o 
barczonego siedmiorgiem małoletnich dzieci, z któ­
rych 3 synów uczęszcza do szkoły-!

c) s fundacyi Arcykiięci i Karola Ludwika.
16. Czajkowski Robert, słuchacz praw I roku, 

odbył egzamin dojrzałości z dobrym skutkiem, 
sierota— jako będący obrządku ormiańskiego i ro 
dem z Galicji.

17. Piłat Tadeusz, słuchacz praw III roku we 
Lwowie, odbył pierwszy egzamin ogólny z od­
znaczeniem się ws wszystkich gałęziach, syn nie­
zamożnego właściciela konwiktu, obarczonego sie­
dmiorgiem dzieci.

d) z fundacyi Hauera dla synów urzędników.
18. Brożyński Ludwik, uczeń 8ej klasy gimna­

zyum w Tarnowie, celujący w naukach, nr. loc. 2, 
syn urzędnika obarczonego pięciorg em małoletnich 
dzieci.
«) z fundacyi Jarosławskiej dla chłopców uczących 

się muzyki.
19. Pary lak Piotr, uczeń 7ej klasy wyższego 

gimnazyum w Drohobyczy, celujący w naukach, 
nr. loc. 6, sierota.

KORESPONDEHCYA CZASU.
W iedeń 9 lutego.

— r. Świeże wiadomości z Zagrzebia uznpeł-

Z c. k. sądu wojennego we Lwowie.
(Dalszy ciąg nastąpi).

Wykaz rozdanych stypendyów prtez p. Namiestni 
ka Oalicyi.

(Dokończenie).
IV.

19 opróżnionych stypendyów dla nieszlachty,

leży się obaw iać zerw ania pokoju. N eu tral­
ność Anglii w wojnie am erykańskiej rodzi 
nadzieję, że spór zakończy się zgodnie.
Z pow odu zaw ichrzeń w Japonii widzimy 
w yrażony ż a l, że pokój m usiał być p rze r­
w any; rów nież , że go jeszcze dopiąć nie 
zdołano w Nowej Z e lan d y i, tak  jak  znów
m ow a tronow a w ynurza radość  i  pokojo-   niauuiiiijijiji a IBV„IW
wych rękojm i, jak ie  jej daje  kongres w K a I niaia wc^orajsze" don^s”ienia" o"To\ychczasowym I g° koncertu. P. Zarzycki gra teraz w Poznaniu, 163 zlr. rocznie z fundacyi'miasta Jarosławia dla
n a d z ie , ze spokojności jakiej używ a w po- toku konferenayi bańskiej o tyle, że projekt, o ' miał zamiar powrócić tu w bieżącym tygodniu chłopców uczących się muzyki, otrzymali nastę-
siadłościach indyjskich, itd. Z ap raw d ę , mo- którym wczoraj pisałem, wyszedł od komitetu re- dla zadośćuczynienia życzeniu publiczności, pra-Uujący, przez znakomity postęp w naukach, wzo-

X  *  I w  11, lo  ja w  p r o to k J L  po ^  ^  ^  ‘  ^
s ie d z e ń  k o n g r e s u  pokoju. podobnie nie odrzuci go i konfereneya. Z 19 gło- , „  . J a) z fundacyi Głowińskiego:

N aturalnie, że kiedy kto m a sobie czego ^ów Drzeznaczonych dla reprezentantów zpiza K r a k ó w  10 lutego. Cesarz JMć zamianował 1. Wedrich Wacław słuchacz praw IV roku we
przedew szystkiem  życzyć, m oże się nazw ać L 0ła koła magnatów w kraju osiadłych przypada radcę szkolnego i dyrektora gimnazyum Tarnów- Lwowie. Złożył I ogólny egzamin z dobrym skut
ja k  m ów ią, szczęśliwym . To też lo rd  Pal- znaczna część na starszych żupanów i biskupów *kiego Jędrzeja Oskarda, rewzywistym radcą kiem, w każdem pólrcc.u odbywał kollokwia do-

iflst konsekw entnym  N ieraz na tem łacińskich i wschodnich, których nazwiska już spi- s.koluym . inspektorem średnich szkół w Kra brie i z odznaczeniem i z pilnością oddaje się
m erston jest konsekw entnym . JNieraz na  ̂  mjasta kor’ oracyi ; kuryi posiadaczy Uowskim okręgu administracyjnym. naukom. Jest sierota, bez majątku, i przyczynia
m iejscu podnosiliśm y s łow a  jego Pow ieaz,a* wj«k8zyeh maj0 więc co pozostanie. Sejm składać — Tutejszy wikary apostolski X. biskup Gałecki się do utrzymania matki i rodzeństwa.
ne na ucztach, m eetingacb, rozp ływ ające  się gj *bedzie z 160 członków, czyli z 44 głosów sta- zamianował kanonika kapituły krakowskićj X 2. Pańciewicz Józef, słuchacz praw IV roku we
nad  -szczęśliw ością", jak iej zdaniem  jego jych 88 wybranych posłów, i po dwu reprezen- Bartłomieja Bogdalika dziekanem ^ w półooc^ćj | Lwowie,^ o d b ^  pierwszy ogóby egzamin^ z ^do

” . i . . . i* /  •    _ I. . ! . ..i___   1 f   I nta&ni mioof

Stypendya przeznaczone dla Ru dnów po 105 
złr. wal. a. roczn'e otrzymali uczniowie następu­
jący :

1. Zajączkowski T ytus, słuchacz praw I rokn 
we Lwowie, złożył egzamin dojrzałości z odzna­
czeniem się, syn gr. kat. proboszcza obarczonego 
liczną rodziną.

2. Bańkowski Seweryn, słuchacz praw n roku 
we Lwowie, piloy i gorliwy w naukach, syn gr. 
ka t proboszcza obarczonego siedmiorgiem dzieci.

3. Wisłocki Włodzimierz, słuchacz praw III ro­
ku, złożył egzamin dojrzałości z odznaczeniem się 
i pierwszy ogólny egzamin z dobrym skutkiem, 
syn niezamożnego gr. kat. proboszcza.

4. Paszkiewicz Emil, słuchacz filozofii I roku 
we Lwowie, ukończył studya teologiczne z dobrym 
skutkiem, syn gr. kat proboszcza, obarczonego 
liczną rodziną.

5. Kałużoiacki Emil, słuchacz filozofii II rokn, 
celojący w naukach, syn gr. k a t proboszcza obar 
czonego ośmiorgiem drobnych dzieci.

6. Bezkosty Lu cyan, słuchacz filozofii II roku, 
oddawał się naukom ze szczególną pilnością i gor­
liwością, odbył kollokwia z odznaczeniem się, syn 
diaka obarczonego czworgiem dzieci.

7. Lewicki Anatol, słuchacz filozofii III roku, 
syn niezamożnego gr. k a t proboszcza, bardzo pil­
ny, robi znaczne postępy w naukach.

VI.
Nadto następującym absolwowanym słuchaczom 

praw, którzy zamierzają poddać się ścisłym egza­
minom dla uzyskania godności doktorów praw po­
zostawiono stypendya na rok 1864/5 pod warun 
kiem wykazania się z odbytych w ciągu tegoż 
roku szkolnego dwóch rigorozów ■ dobrym skut­
kiem, a mianowicie:

1. Piętak Bernard, 2. Wnrst Karol, 3. Plazek 
E iwin, 4. Hild Jan, 5. Madejski Stanisław, 6. Bia- 
łoskórski Stanisław, 7. Staruszkiewicz Jan, 8. Ja  
kubow8ki Jan, 9. Jakubowski Roman, 10. Wi 
szniewski Gnstaw, 11. Sajewicz Emil, 12. Ujejski 
Ignacy.

Z c. k. Namiestnictwa galicyjskiego.
Lwów 31 stycznia 1865.

szczęśliwości niebieskiej, k tórego, zdaniem  D0niesienia z Berlina stały się w ostatnich dniach | proboszcza pieszowskiego, X. Leopolda Górnickie skutkiem , jest synem ubogiej wdowy, obciążonej 
zakosztow ał lud angielski w o-1 b a rd z o  j e d n o s t a j n e m i ;  spór o sprawę sukcesyjną dziekanem bolechowickim i dystryktowym nad | , L TTItego lorda, 

statnich latach.
bardzo jednostajnemi 

I tego też uczucia odbicie znajduje się w dawnem stadynm, w niczem się
daje  się spostrzegać w m ow ie tronow ej, ^  zmieniając nawet w skutek dyplomatycznych 

j ę op & i kore8p0udencyj prowadzonych między gabinetami
lubo, ja k  się samo pr ę zumie, z u-1 berlińskim i wiedeńskim. Popieranie fcs. Auguaten- 
m iarkow aniem  i pow agą tego rodzaju  do burskiego ze strony Austryi w celu podniesienia 
kuonentom w łaściw ą. Z polecenia Jej K. zaaczenia Związku nie bardzo skutkuje, zresztą 
Mości kom isya podaje do w iadom ości obu gabinet wiedeński nie robi nawet kroków energi
T7h ba ogólny stan kraiu  jest zadaw aln ia- eznych, aby nie narazić na niebezpieczeństwo przy- 
Izb, t e  Stan Kraju j mierza Prusy zsś nie mają nadziei, aby się udała
jąc y ”, że budżet się rów now aży, że n iedo -  anek ponieważ AuBtrya, pomimo wszelkich za- 
s ta tek  w okolicach rękodzieln iczycn , UD</ ‘ pewnień przyjaźni, nic nie chce słyszeć o powię-
stwo w fabrycznych k lasach  zm niejszyło się k8zeniu terytoryaluem Pros. Tymczasem panuje 
i to znacznie że Irlandya  cieszy się obfi- w Ksiąstwach prowizorynm i przynajmniej po- 
tością zbiorów  itd. Pom im ow olnie przycho-1 średnio popiera zamiary pruskie, 
dzi nam  tu na  m yśl, chociaż bez żadnej
chęci porów nania  ani k rajów , ani ludów , 1 W r o c ł a w  8 lutego,
ani rządów , sły szana  niedaw no inna m ow a I
tronow a, królow ej Izabelli h iszpańskiej, któ | f  Dzienniki pruskie i austryackie, a za niemi

zorcą szkolnym. | 4. Deissenberg Władysław, słuchacz praw III
roku we Lwowie, iłożył z odznaczeniem się pier­
wszy ogólny egzamin, jest synem ubogiego ofi- 

L w ó w  9 lutego. Gazeta Lwowska ogłasza na I cyalisty prywatnego, 
stępujący wykaz prawomocnych wyroków c. k. 5. Barzycki Józef, słuchasz medycyny V roku 
sądów wojennych w Galicyi i Krakowie zapadłych w Krakowie, odbył kollokwia z bardzo pomyśl- 
w miesiącu styczniu 1865. uym skutkiem , przez udzielanie lekcyj prywa

I. C. k. . ą d  w o j e n n y  * •  Lwo wi e .  h j *  "*  ^
Za zbrodnię zdrady głównej. 6. Borzemski Stefan, słuchacz filozofii III roku

1. Józef Bogdanowicz ze Lwowa, 31 1. ob. łac. we Lwowie, oddaje się naukom z chwalebną pil 
żonaty, koncepista notaryalny, na 5 lat ciężkiego nością i gorliwością, i sam stara się o swoje u- 
więzienia. trzymanie.

_ , , . . . a 7. Godfrejów Józef, technik V roku we Lwo-
Za zbrodnię obrazy majestatu. wje, uczy się pilnie i z bardzo dobrym skutkiem,

2. Paweł Semenów z Troszczanic, 30 1. wyro jest synem ubogiego ofieyalisty prywatnego,
bnik, obciążony zbrodnią ciężkiego obrażenia ciała 8. Iglatowski Józef, technik IV roku we Lwo-
i przestępstwem przeciw bezpieczeństwu ciała, tu wie, celuje pilnością i postępem w naukach, syn
dzież przeciw moralności publicznej, prócz odby I właściciela małej posiadłości grantowej, obarczo

W iedeń 9 lutego. W dniu dzisiejszym o go­
dzinie 8 z rana N. Pani odjechała do Drezna oso­
bnym pociągiem kolei północnej na ślnb JKWy- 
sokości ks. Teodora Bawarskiego brata JCMości 
z księżniczką Maryanną Saską. Wraz z Jej Ces. 
Mością odjechał do Drezna arcyks. Ludwik Wiktor. 
W orszaku N. Pani znajdowała się ochmistrzyni 
nadworna br. Koenigsrgg, tudzież damy honorowe 
ks. T hurn-Taxis i hr. Hanyady. Powrót N. Pani 
do Wiednia naznaczony na dzień 18 b. m.

— Z wiadomości parlamentarnych zapisujemy 
dzisiaj następujące :

W wydziale finansowym, który w tej chwili wy­
łącznie a b so rb u je  życie parlamentarne, przyszła 
pod rozprawy na posiedzeniu środo wem pozy cya 
budżetu „ogólny etat pensyj." R ozpraw y nad tym 
przedmiotem wykazały zasadniczą stronę sprawy. 
Sprawozdawca wydziału Wohlwendt wnosił wy­
kreślenie wszystkich dodatków w drodze łaski 
przyznanych, które dodane do p >asyi przewyższa­
ją  najwyższą prawem do 8,400 zlr. ograniczoną
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pensyą, o ile takow e dodatki przyznanem i zostały 
już po zaprowadzeniu systemu konstytucyjnego. 
D odatki takie nadzw yczajne przyznano hr. Wi- 
ckenburgowi w kwocie 5,250 złr., hr. Forgaczowi 
w kwocie 3,200 złr. wreszcie hr. Rechbergowi w 
kwocie 4,000 złr. W uzasadnieniu swego wniosku 
powoływał się spraw ozdaw ca na rozporządzenia 
z 15go czerwca 1848 r., które stanowi, iż dla 
przyniesienia ulgi skarbowi państwa, chwilowo ża 
dna pensya em erytalna nie może przewyższać sn 
my 8,000 złr. m. k. (8.400 złr. w. a.). Ministrowie 
Schm erling i LaBser zjawili się w wydziale, aby 
w imienin rządu zbijać wniosek powyższy, jako  
zdaniem  reprezentów rządu naruszający praw a 
korony. Oto zwięzły zarys rozpraw nad tym przed­
miotem :

Minister Schm erliog: nie istnieje żadna ustawa, 
któraby w zbraniała podwyższania pensyi w dro 
dze łask i; dokument, na który spraw ozdaw ca się 
powołuje, je s t tylko rozporządzeniem, które naka 
znjc chwilowe tylko powstrzym anie w ypłaty tako 
wych dodatków.

Dr O iskra radby się coś dowiedzieć o różnicy, 
ja k ą  rząd czyni między ustaw ą a rozporządzeniem 
względem prawnych ich skutków.

Minister S jhm erliug : Nie zam ierzał czynić 
takiej różnicy. W skazał tylko, jako  owe rozporzą 
dzenie nie stanowi, aby uie nadaw ano w przy­
szła ści pensyj przekraczających sumę 8,000 złr. mk. 
lecz tylko, aby takowych „chwilowo" nie wypła 
cano.

Dr G iskra zapytuje, azali rozporządzenie powyż­
sze zniesionem zostało.

P . Schm erling: Nie.
Dr Brinz przedstawia, jak o  w edług pojęć pra 

wnych, skoro rozporządzenie powyższe nie zostało 
zniesionem i dziś jeszcze obowiązuje, przeto n rj 
wyższe pensye należy zredukow ać do 8,000 złr. 
mk., a to tym więcej, iż pobudka, która wywoła 
ła  rozporządzenie p ow ołane , to je s t dotkliwe 
położenie fiaansowe, obecnie więcej jeszcze do 
skw iera.

Minister Schm erling: Nikt nie wątpił dotychczas, 
iż N. Panu przysłngnje prawo podwyższania we 
dług ocenienia swego należytości, do której nrzę 
dnik przeniesiony na peusyę latam i służby wyro 
bił sobie prawo. Ustawy oznaczają m iarę tej na 
leżytości, któ^a urzędnikowi praw nie się należy, 
Ł aska  monarsza może granice te przekroczyć.

Dr G iskra : W myśl § 10 ustaw y konsty tucjj 
nej N. Pan podzielił to praw o z reprezentacyą 
państw a, przyznając jej wpływ na finanse pań 
stwa.

Minister L asser: N. Pan zastrzegł sobie prawo 
łaski tak  w kw estyi spornej ja k  i w innych.

S k en e : Rząd nie powinien'w kwe*tyach spornych 
w ciągać w zakres dyskusyi osobę N. Pana.

Minister Schm erling: Należy zważać, że N. Pa 
nu nie może być odmówionem prawo podwyższa 
nia pensyj po nad wysokość zakreśloną ustawami 
w w ypadkach godnych uwzględnienia.

Spraw ozdaw ca W ohlwend: doszło do jego wia 
domości, iż projekta podwyższenia pensyj po nad 
8,000 złr. mk. wychodzą z rady ministrów. Mini 
strowie winni byli ocenić smutne położenie finan 
sów i nie czynić N. Panu przedstawień względem 
tak  znacznych dodatków. Obstaje on przy przeko 
naniu swojem, iż w w ypadkach przyznaw ania 
pensyj po nad wysokość ozaaczoną prawem, nie 
zbędnem jes t zgodne zdanie wszystkich trzech czyn 
ników ustawodawstwa.

W ydział przyjm uje wniosek p. Wohlwenda, iż 
należy wykreślić dodatki w drodze łaski w kwo 
cie 12,450 złr. prelim inow ane.—

Jeden z dzienników odbierających niekiedy po 
ufne informacye od rządu, przynosi następującą 
wiadom ość:

„Jnż na jednem  z najbliższych posiedzeń Izby 
poselskiej rząd przedłoży prelim inarz budżetu na 
rok adm inistracyjny 1866, do postąpieniu z niem 
w myśl konstytucyi. W tej spraw ie już  z tego 
powodu nie można było uwzględniać tak  niezua 
cznego postępu prac wydziala finansowego i wy 
powiedzianego w łonie tegoż zdania o traktow a 
niu budżetu na rok 1866, iż przedkładając bndżet 
m inisterstwo dopełuia tylko przyrzeczenia cesar 
skiego, które znalazło swój w yraz w mowie tro 
nowej."

I  w tej nowej spraw ie ministerstwo zasłania 
się „przyrzeczeniem cesarskiem ." Środek ten za 
żegnania opozycyi, nieznany w reprezentacyac 
konstytucyjnych za granicą, w parlam encie au 
stryackim  praktykuje się z powodzeniem.

—  Pod rubryką „N adesłane" dzisiejsza Presse 
poranna przynosi następujące oświadczenie:

„Szanowna Redskcyo! W szacownym dzienniku 
w aszym , a mianowicie w wydaniu wieczornem 
z dnia 24 z. m., znalazłem w zm iankę odnoszącą 
się do mojej osoby, a bez podania źródła umie 
szczoną, jakoby  „em igracya polska w Paryżu mia 
now ała mię na miejsce ks. W. Czartoryskiego 
naczelnym zarządcą Korony polskiej."

Pospieszam oświadczyć niniejszem, iż wzmian 
k a  powyższa we wszystkich Bwych szczegółach 
jest nieprawdziwą.

Nie je s t praw dą, aby em igracya polska w Pa 
ryżu przedsięwzięła była wybory tego rodzajn 
nie je s t praw dą, aby  ks. W. Czartoryski sprawo 
wał kiedykolwiek urząd „jeneralnego zarządcy 
Korony p o l s k i e j n i e  je s t wreszcie praw dą, abym 
ja  m ianowany został na tę godność.

Dla zaspokojenia redakcyi muszę j ą  raczej 
zapewnić, iż od przydłnższego ju t  czasu oddalony 
od w ypadków  i Indzi w odosobnieniu mojem po 
święcam się tylko wychowaniu moich dzieci, pic 
c/.y około mego srodze nadw ątlonego zdrowia i 
tylko od czasu do czasu wynalezieniem zatrudnić 
nia i zarobku dla znajowych moich z emigracyi 
dotkniętych głodem i nędzą.

Spodziewam się po lojaluości redakcyi i lojalno 
ści ionych dzienników , do których dostała się 
w zm ianka pow yższa, iż zechce przyjąć niniejsze 
sprostowanie.

Paryż 6 lutego 1865 r.
A dam  Sapieha.

K ró lestw o  P o lsk ie .
Szkoła głów na w arszaw ska liczy obecnie 57 

profesorów i 599 uczniów; a mianowicie Wydział 
P raw a i Adm inislracyi 10 prof. 290 s łu ch aczy  
W ydział lekarski 23 prof, i 137 słuchaczy; Wy 
dział filologiczno historyczny 14 prof, i 38 słucha 
czy ; W ydział m atem atyczno fizyczny 10 prof. 134 
słuchaczy.

—  D z. W arsz. zaprzecza wiadomości podanej 
naprzód przez Bresl. Ztg o korespondencyi chara 
kterystycznej jakoby  toczonej pomiędzy hrabiną 
P laterow ą a księciem Czerkaskim , twierdząc, żr 
dyrektor spraw  wewnętrznych żadnego listu nie

pisał do pani Platerowej i żadnego od niej nie I drodze, na drodze prawnego porozumienia się 
otrzymał. względem właściwego znaczenia spornych pun-

—  Moskow sk ij a Wiedomosti zw racają uwagę na któw; co tem bardziej będzie potrzebne, że tak je  
artykuł umieszczony w Odesskim Wiestniku, gdyż dna jak  druga strona głęboko może być przeko 
wykonanie projektów zaw artych w nim może słu napą o słuszności swojego pojmowania rzeczy, 
żyć ku zgnębieniu „polonizmu" w guberniach za W tym względzie powziął rząd królewski po-
cbodnich. Oto treść je g o : 1) Księżom wcale nie stanowienie zaproponow ania Izbie powtórnego p o ­
płacić pensyi, utrzym ywać ich obowiązani sami dobnego porozumiewania się względem niektórych 
parafianie. 2) ’Gminom włościau i szlachty prawo punktów i zadość uczynienia głośno wyrażonemu 
sławnego wyznania (jak iej sam a gubernia wołyń żądaniu Izby poselskiej względem prawnego ure 
ska liczy do 30,000 dusz) nadać takież praw a gulowania zaszłych reform, chociaż według prze 
pod względem otrzym ywania od rządu zapomogi konania rządu uregulowaniu temu nie zbywało do- 
dla zak n p ta  ziemi, z jak ich  korzystają pomie- tąd na charakterze prawnym, lecz tylko na kon- 
szczyki z głębi Rosyi przybyw ający do kraju za stytncyjnym. W tem życzeniu nadania Izbie po- 
ebodniego. 3) Naukę w szkółkach ludowych uczy selskiej jeszcze raz sposobności porozumienia się 
nić obowiązującą, a  jeżeliby dla zwiększeń ich z rządem względem prawnego uzasadnienia re 
liczby zabrakło miejscowych środków, cała Rosya formy wojskowej i uzyskania przez to podstawy 
wziąć powinna udział w wydatkach. do załatw ienia dalszych zasadniczych sprzeczności,

Do Moskotoskija Wiedomosti pisze jak iś  czy- a zatem i ożywienia w ojczyźnie nadwątlonego 
uownik w przejeżdzie pizez Mohylew nad Dnie uczucia jedności dążeń i działania, —  w k m  ży- 
irera: C harakter m iasta znacznie się odmienił, czeniu tkwi także powód przedłożenia niniejszego
osłabł w polskim, a  wzniósł się w rosyjskim  wzglę- U rojek tu . T reść jego m ateryalna n:e będzie po 
dzie, przynajm niej z powierzchowności, może dz:ę- Irzebowała obszerniejszego uzasadnienia po tylu 
ki napływowi czynowników i ż o łn ie rz y ... I ztąd wyczerpujących rozbiorach; nie zaw iera on żadnych 
temi czasy wywieziono 9 mnichów z klasztoru nowych zasad, lecz tylko zmiany i uzupełnienia 
lernardynów , w którym nagrom adzone zapasy roz- dawnych przepitów  praw nych, w ywołane wzglę- 

przedawauo. W ojenna stopa szczególnie uciążliwa darni technicznej stósowności i potrzeby państwa, 
dla właścicieli wiejskich, którzy cierpią nie pod ty lk o  |o ile te względy w ystąpiły na jaw  przy 
jednym względem ; ztąd kraj niecierpliwie ocze różuorodnem tłam aczeniu ustaw y z 3go wrze 
knjo zniesienia stanu oblężenia. W więzieniu tu |6 a ia  1814, lub przy b aku odpowiednich pra 
tejszem  wielu politycznych przestępców. Zakupno 1 wnych przepisów co do służby wojskowej na 
dóbr przez Rosyan idzie tu bardzo nieszczególnie, morzu, niniejszy projekt zaprowadzić m a zmiany 
chociaż nadarzają  się okoliczności do nabycia na i uzupełnienia w dotychczasowem ustawodawstwie, 
dogodnych w arunkach i z zapom ogą od rządu! Przytem przynosi on krajow i znaczne ulżenia w 
Dotąd, ja k  pow iadają, kupiono tylko dwa m ajątki obowiązku ciążącym na k zż ly m  zdolnym do bro 
ziemskie. Spraw a włościańska w  gubernii mohy ni co do obrony ojczyzny, ulżenia, kióre jednak 
ewskiej, w edług opinii ogółu, idzie pomyślniej możliwe są tylko w skutek pomnożonej siły wo 

niż w są s ie d n ic h ... W smoleńskiej np. nieraz jennej stałego wojska. Żresz!ą rząd odstąpił tym 
irzychodzi zapytać: gdzież ślady reform y? nie razem od wszelkiej dalszej zmiany dołączonej tn 
widać ich wcale. Spraw a może tu pójść dobrze, ustawy, ponieważ uważa, że obecne napięte sto 
jeżli nie zechcą zbyt w niej p o śp ie -z a ć .. .  Wy- suuki nie sprzyjają przedmiotowemu rozważaniu 
stawcie sobie, iż w tak  żywotnej kwestyi, ja k  U staw odaw czych czynników , na które przytem 
włościańska, wszystko zależy od kancelaryjnej ro- wzgląd mieć należy. Z tego powodu zaniechano 
boty, od rutyny czynownickiej, wystawcie sobie także przedłożenia zapowiedzianej w projekcie u 
ednem słowem kancelaryjne produkow anie kore stawy o landwerze, a to tem bardziej, że ją  do 

spondencyi, a  pojmiecie jak ie  ztąd mogą być sku pitro  po prawnem  ustaleniu wniesionych ®™ia.n 
tki. W jednej np. m ajętności sfearżą się włością- przepisów o obowiązku służby wojskowej będzie 
nie, że wyznaczono same lasy i błota jak o  grnnta można pzzeprowadzić.
uprawne, po zabraniu bliższej wiadomości poka P anow ie! Chociaż od la t kilku głęboko uzasa 
zało się, że włościanie mieli słuszność, gdyż „dla dnionem jest przekonanie rządu o kon eczności i 
przyśpieszenia" wyznaczono dla nich grnnta po stósowności faktycznie zaprow adzotćj reformy woj 
dług ogólnej topograficznej m appy całej Rosyi, skowćj, przecież postanowienia jego zyskały w 
granice ich oznaczył jeom etra przejechawszy się skntek doświadczeń ostatnićj wojny na ja sn o ść , 
konno z astrolobium  i pozatykaw szy tyki w śniegu." pewności i stałości do tego stopn ia , że teraz 

— Korespondent w arszaw ski do Mosk. Wiedom. wydaje mu się zrzeczenie się w głównych pun 
Szczebalski charaktery znje położenie Rosyan w W ar- ktach wypróbowanych i doświadczeniem stwier 
szawio. W szystkie najpiękniejsze konie i powozy dzonych urządzeń rzeczą niezgodną z obo 
należą do nich, pierwsze m iejsca w teatrach i na wiązkiem i sumieniem, rzeczą po prostu niepoao 
koncertach oni zajm ują; lecz każdy z nich mówi bną. Każdy poddany zgodzi się z nim na to, 
po polsku naw et z w łasnym lokajem , a  niektórzy nagani uprzdzenie, które może w chęci służenia 
naw et ośm ielają się twierdzić, że tak czynić po- interesowi stronnictwa chciałoby odrzucić tę od 
winni, skoro są w Polsce. T akie zjaw isko prze- eałćj Europy należycie ocenioną instytucyą. 
strasza korespondenta; trzeba się zabezpieczyć, Pozwólcie mi panowie w końcu wyrazić nadzie 
powiada, ażeby nie wróciły te czasy, kiedy Ro- ję, że pt trzeba porozumienia się, k tórą  kraj głę- 
syaoie po 331etniem panow aniu w W arszawie a boko czuje, znajdzie słuszny odgłos, w tćj Izbie 
po 251etniem gospodarzeniu w niej takiej osobi podczas obrad nad projektem  , że uczucie potęgi 
stości ja k  Paskiew icz byli tam zupełnie obcy, i wielkości Prus w tćj Izbie zawsze będzie silniej 
niby koczownicy, którzy lada chwilę wyciągnąć sze aniżeli zgubny duch stronnictwa, aniżeli oso 
mogli gdzieś za kraj i niktby straty  nie poczuł. | biste sym patye albo antypatye.
Dopóki trw a obecny stan ożywienia, to jeszcze 
pół b ied y , lecz przewidywać należy zniesienie 
stanu oblężenia, ukończenie rdo rm , liczba Rosyan 
zmniejszy się koniecznie , cóż w tedy począć ?
W zywa więc korespondent swoich rodaków by p

F  r a  n c  y  a.
Pisarz  francuzki E. Legonve, syn poety tego 

imienia, napisał dram at wierszem pod tytułem
rosyjsku mówić zaczęli, założyli księgarnie, wspie „Dwie Królowe Franoyi." Przedstawienie tej ko 
rali szkoły, aby po rosyjsku jedli, pili i bawili medyi zostało wzbronionem. Z tego powoda autor 
się, g iyż to im zapewni m oralną przewagę. Wy- wystosował list do Ministra i takow y ogłosił w De 
chodzące w W arszawie pismo rosyjskie mniej się \ batach. Do dram atu tego dorobił muzykę p. Gon 
powinno zajm ować tem co em igracya polska p i-ln o d , a Ristori m iała w nim główną rolę. Przed 
sze, bo to tylko Polaków obchodzi, a  więcej ślo miotem dram atu owego je s t spór króla F ilipa II 
dzeniem wewnętrznych intryg „polonizmu" bo to [A ugusta z Papieżem o odepchnięcie żony. Dęba
rzecz w ażna i niebezpieczna.

P  r n i  y.
W iadomo już z telegram u i przeglądu politycz 

uego, że na posiedzeniu środowem przedłożył mi 
nister wojny Roon Izbie poselskiej projekt tyczą

ty  zaczęły dziś druk tego dram atu w felicto 
nie. Zakaz przedstaw ienia tej sztuki wypłynął zc  
bawy, aby nie odnoszono (sporu władzy świe 
ckiej z kościelną w wieku X II między królem fran 
cuzkim a Papieżem do obecnego sporu władzy 
kościelnej ze świecką. P. Legonvć pisze z tego 
powodu do M inistra: „Mógłbym odpowiedzieć,

cy się zm iany i uzupełnienia ustawy względem o wyprowadzam na scenę przeszłość bardzo odległy 
bowiązku służby wojskowej z 3go w rziśa ia  1814. że naw et w tej przeszłości maluję ową potęgę mo- 
Minister zabraw szy głos przemówił przy tej spo j ralną i um oraluiającą p ap iez tw a, przed którą 
sobności w tych mniej więcej słow ach: wszystkie stronnictwa chylą głowę, i że oczywi

Za kilka dni będzie temu lat pięć, kiedy po raz J ście obecne położecie nie ma nic do czynienia 
pierwszy wystąpiłem  w tej Izbie, przedstaw iając | z moim dram atem ."
jej taki sam albo przynajm niej podobny projekt, | W  tych słowach czuć powody odmowy min 
do czego słusznie można było dodać, że sejmowi steryalnej. Dalej zaś mówi a u to r : „Jak iż  jest punkt 
nigdy nie przedłożono projektu większego znaczę [zasadniczy mojego dram atu, oś, około której on 
czenia. W ówczas nie można było myśleć, że ów się obraca, na której w szystko spoczywa ? zwale 
projekt nabierze tego znaczenia, jak iego  niestety nie praw a potwornego, przekazanego nam przez 
n abra ł; mogłoby mnie to skłonić do uczynienia pogan i barbarzyńców, praw a odepchnięcia ma 
niektórych uw ag o przeszłości; mniemam jednak , żouki. Papiestwo broniąc tej sprawy, broni cywi 
że dzisiejsza chwila nie bardzo do tego stosowna, lizacyi i rodziny; chwalić je  za to, byłoby to po 
Odstępuję tym razem  od tego, a zastrzegam  sobie wtórzyć, co wszyzcy m ają na sercu; a ponieważ 
na później. Ponieważ z przyczyn łatw ych do od zarzucają mi, że to pora niestósowna, odpowiem 
gadnienia nie spisałem  osobnego uzasadnienia że nic bardziej nie je s t w porę, ja k  przyznać gło 
przeto pozwólcie mi panowie przy toczyć kilka]uw ag; J śno jedno z dobrodziejstw władzy papiezkiej w tej 
chodzi mi głównie o powiedzenie tylko tego, com samej chwili, kiedy nas ona oskarża o niewdzię 
sobie przedsięwziąłjpowiedzieć o tym przedmiocie, czuosć i sławić posłauictwo je j m oralne i ewange 
nie mniej ani więcej, a chciałbym to powiedzieć tak, liczne, kiedy nam ona zarzuca bezbożność. Co do 
ja k  sobie założyłem ; dla tego pozwólcie mi panowie, umie, oddany sercem wszystkim ideom X lX go 
żed o  mojej mowy krótkiej użyję tego papiera, a nic wieku, szczęśliwym się czuję, gdy widzę, że ko 
nie mam przeciw temu, gdyby kto chciał stwierdzić, ściół był poprzednikiem nas wszystkich w tej wie 
że całą albo w części odczytałem sw oją mowę kiej walce w obronie m ałżeństwa i kobiety 
(śmiech). Rząd, w którego imieniu przedkładam  znów okrył on się chwałą, k tóra  dziś trwa jeszcze, b 
Izbie poselskiej p rojekt do ustaw y celem ostateczne i wówczas był on wyobrazicielem postępu; a  jest 
go uregulowania spraw y wojskowej, wie o tem bar to wychodzić z te j. samej zasady, gdy przezeń ot 
dzo dobrze, że wtenczas może mieć nadzieję o daje się cześć temu, co nie może zginąć, a  odpy 
Bięgnięcia tego celu , jeżeliby mu się powiodło cha się to, co się nie może odrodzić." 
przywłaszczyć zdanie , jak ie  stanowczem się oka W reszcie przypomina p. Legouvó zajście swego 
zało w tej Izbie podczas obradow ać nad tym  przed ojca z Napoleonem I. Zakazano w r. 1808 przed­
miotom. Chociaż tylko w małym rozmiarze rzecz staw iać dram at „Śmierć H enryka IV." Napoleon 
się tak  ma, owszem chociaż rząd po doświadczeniach odwołał zakaz, żądał jednak  wykreśleuia jednego 
przeszłego roku przekonany je s t mocniej aniżeli s ło w a: „boję się", które H enryk IV w yrzekł do 
kiedykolw iek o stósowności nowej formacyi woj Sullego. „D la czego N. P a n ie ? — zapytał Legou

1 a. _       * l _  ■ i i  ł  H iiY if t tn  f k n t „  I  i t a  K m i l  v I  A t H i n l r A  I  \  /  IffT f i lska a  tem samem i konieczności je j utrzymania, 
chociaż wreszcie rząd zmuszony je s t i dziś obsta­
wać przy swoich dawniejszych zdaniach o dotych 
czasowej prawności faktycznie zaprowadzonych re 
form , przy zdaniach, które i sejm podzielał przy 
sposobności spraw ozdania z ożycia nadzwyczajne 
go kredy ta z r. 1860, to przecież i dziś tak jak  
przeszłego roku odstępuje on od wyłącznego za j­
m owania tego stanow iska; przez co, ja k  mniema, 
będzie m ógł odroczyć spór toczący się z powodu 
wynikłych zasadniczych przeciwieństw i z powodu 
dotąd niezaspokojopych tak  z jednej ja k  i z drn 
giej strony podnoszonych pretensyj i-żądań . Cho 
dzi mu przede wszystkiem o spokojne załatwieni 
niektórych różnić w zdaniach o kwestye stósowno­
ści. Załagodzenie pożądano sporów pod względem 
tłómaczenia kwestyj zastąpić może tylko na owej

vć — obaw a Henryka IV w tym razie jest histo 
ryczuym faktem ." — „Praw da, rzekł Napoleon 1 
może i m onarcha bać się, ale nie powinien się ni 
gdy przyznać do tego."

List p. Legouvć do Ministra i odwołanie się na 
Napoleona I było bezskuteczncm. Sztuka je s t za­
kazaną „w obecnych okolicznościach."

—  Fryderyk  Szarvady, pisze między innemi do 
N . fr .  Presse: Proces Montmorenęy, ja k  tego ocze 
k iw ano, załatwiony został przez uznanie się sądu 
niewłaściwym . Była to propozyeya rządowa. Fau 
bourg St. Germain pełea oburzenia, publiczność 
pozostała obojętną, uw agę je j zwróciły tylko ca  
siebie krwawo następstw a tego sporu o imię. Po 
zwolicie mi w tym przedmiocie przytoczyć kilka 
słów autora, którego zdanie zdaje mi się coś zna­
czy :

„ Jak  długo jeszcze będą się uganiać ludzie za 
odblaskiem minionej rzeczy? Jest to kw esjya fi 
ozoficzna, której rozbiór godzien zajęcia.

„Astronomi uczą nas, że są gwiazdy tak  odle­
gło od naszej kuli ziemskiej, iż gdyby nagle w ni­
wecz obrócone zostały, jeszczebyśm y widzieli je 
przez lat dwadzieścia.

„Podobnie rzecz się ma ze szlachtą; widzimy 
jeszcze światłość j e j , chociaż w rzeczy samej zni­
kła ona od dawna. Od roku 1789 niemasz już 
księstw, hrabstw , baronostw i m argrabstw , a prze­
cież mamy jeszcze^książąt, hrabiów, m argrabiów 
' baronów...

„Zarówno w ydaje nam się być brakiem  łoiczno 
ści tworzyć książąt bez księstw , ja k  mianować 
pułkowników bez pułków. Jeżeli bowiem szlachta 
m ająca przywileje sprzeczną jest znaszem i poję­
ciami, to bez przywilejów staje się ona śmieszną. 
ł isarze wieku 14go mówiąc o wodzach staroży­

tności, używali nazwy: książę Hannibal, książę Sci- 
pio — i słusznie, bo ja k  powiedzieliśmy, tytuł ksią 
żęcy nietylko był godnością ale i stopniem. .^ y ją  
wszy rodzin królewskich, tytuły te nic dzisiaj nie 
przeditaw iają.

„A jed n ak , ja k  dziwnym jes t charakter ludz 
ki. Gdyby rząd zam ianował pana Pasqnier jene 
rałem in  partibus, tenże wzbraniałby się i tw ier­
dziłby, że chcą go podać w śmieszność, dając mu 
tytuł będący godłem władzy, której on pełnić nie 
może. Ale zam ianować go księciem, jak  Hannibala 
albo K arola Śmiałego, a  będzie zadowolonym. 
Niechże się więc tak  stanie!

„My te tylko pojmujemy system ata polityczne, 
rtóre są jasne  i wyraźne. Jeżeli rząd chce podżwi- 
guąć na nowo budynek, nad którego obaleniem 
srólowie i lud przez ciąg la t 500 pracow ali, to 
aiechaj użyje środków najsposobniejszych do u- 
skutecznienia tego. Niechajże naprzód wszystkiej 
tzlachcie użyczy chrztu sławy, gdyż bez świetno 
ści niemasz szlachty. Niechaj je j nada rozległe 
ziemie, gdyż bez bogactwa niemasz szlachty. Nie 
chaj przywróci także prawo pierworodztwa, a  syn 
pierworodny niech sam jeden dziedziczy tytuł ja k  
w Anglii, gdyż bez rozporządzenia wyłączającego 
głowę rodziny, a  braci je j z resztą ludu m ieszają 
cego pospołu, wpływ się rozdrabnia, a szlachta od 
plebejuszów się nie odłącza. Jeżeli rząd tego wszy­
stkiego dokona, będziemy walczyć przeciw niemu, 
ale niemniej przyznamy, że postępuje sobie logi 
cznie i uznamy, że budynek , który wznieść pra 
gnie, m a ciało i głowę. Ale pokątnie zrobić kilka 
książątek, k ilka  hrabiątek, co nieznajdą ani wpły­
wu ani św ietności, byłoby to bez cela i pożytku 
diaźaić dem okratyczne uczucia większości F ran  
cuzów, byłoby to kazać starcom  bawić się la l­
kami.

„Co d o n a s ,  pragnęlibyśm y, aby rząd zam iast 
kreować kilku szlachty, powziął wielką m yśl u- 
szlachcenia tysięcy i milionów. Pragnęlibyśm y, aby 
sobie postawił za zadanie, wynieść 35 milionów 
Francuzów do stanu szlacheckiego, dając im n a i  
k ę , godność m oralną i dobry b y t, co było dotąt 
tylko udziałem malej liczby, a  powinnoby się do 
stać w szystkim ."

Czyż odgadł czytelnik, żem mu roztoczył przei 
oczy k ilka ustępów z pism Napoleona III?...,

A n g l i a .
W dniu 7ym lutego kom isya wyznaczona przez 

królową zagaiła obie izby parlam entu mową tro ­
nową, podobnie ja k  to było la t poprzednich , od 
śmierci bowiem męża swego księcia Alherta, k ró ­
lowa przelew a ak t ten korony na komisyę act hoc 
wyznaczoną. Mowa ta  następującej jest osnowy: 

Lordowie i pauowie!
Odebraliśmy rozkaz zapew nienia W as, iż Jej 

Król. Mć doznaje wielkiego zadow olenia, żądając 
znowu rady i pomocy swojego parlam entu 

U kłady zaw iązane przez Cesarza Anstryackiego 
i króla Pruskiego z królem  Duńskim doprowadzi 
ły do zaw arcia trak tatu  pokoju , a  uwiadomienia 
które Królowa otrzym ała od państw  obcych, do 
zw alają jej żywić uzasadnioną nadzieję, że nie 
zachodzi obaw a zakłócenia na nowo pokoju euro 
pej skiego.

W ojna domowa w Ameryce północnej trw a nie 
8tety, wciąż jeszcze. Królowa Jm ć obstaje nieza 
chwianie przy zachowaniu neutralaości między 
stronami spornem i; ale cieszyłaby się na wiado 
mość o pojednaniu ich przyjacielskiem .

Dajmio jeden japoński zbuntowany przeciw swo 
jemu monarsze, naruszył praw a traktatem  przy 
znane Anglii i niektórym  innym państwom, a gdy 
rządowi japońskiem u ni^, udało „się zmusić tefo  
buntownika do zaniechania bezprawi swoich, prze 
to ajenci dyplom atyczni i dowódzcy sił morskich 
W. Brytanii, Francyi, Holandyi i Stanów Zjedno 
czonych Am eryki północnej przedsięwzięli wspólne 
działanie w celu wymuszenia uszanowania praw 
nabytych przez dotyczące rządy traktatam i. Dzieło 
to uwieńczone zostało zupełnem pow odzeniem , : 
skutek onego dał handlowi zagranicznemu rękoj 
mie a  nową siłę rządowi japońskiem u, z którym 
Jej Kr. Mć w przyjaznych zostaje stosunkach. Akta 
odnoszące się do tej spraw y przedłożone Wam 
będą.

Je j Kr. Mość ubolewa, że zajścia z kilkom a po 
koleniami w Nowej Zelandyi jeszcze nie doprowa 
dzone do końca; lecz pomyślne usiłowania wojsk 
regularnych Królowej Jm ci wzmocnionych żołnie 
rzem w ybieranym  z kolonii, zmusiły część po 
w sLńców do powrotu do obowziązków swoich, i 
ci, co jeszcze stoją pod bronią, zawiadomieni są i 
przystępnych warunkach, pod którcmi poddanie się 
ich przyjętem być może.

Je j Kr. Mość wielce się cieszy, iż m ogła san 
keyonować zebranie się delegowanych z różnych 
prowincyj je j w Ameryce północnej, którzy na we- 
zwczuauie naczelnego lorda gubernatora Jej Kr. 
Mości zgromadzili się w Kwebekn. Delegowani ci 
uchwalili postanowienia zm ierzające do ściślejsze 
go zw iązania tych prowincyj pod jednym  rządem 
centralnym . Po przyjęciu tych uchwał przez Izby 
prawodawcze tych prow incyj, przedłożony Wam 
zostanie projekt ustawy, celem wykonania tego wa 
żnego kroku.

Królowa Im ć widzi z wielbiem zadowoleniem 
spokojność, jak ie j używ ają posiadłości je j indyj 
skie, ubolewając je d n a k , że liczne zniew agi> na 
jakio wystawione byw ają w ciągu długiego czasu 
osoby i własność je j poddanych, a  za  k tó re  żadne­
go zadosyć uczynienia otrzym ać nie było można, 
nakazały konieczność użycia siły, aby uzyskać za 
dosyć uczynienie za przeszłość i bezpieczeństwo na
przyszłość.

Je j K. Mość szczerze boleje nad k lę sk ą , która

aa  różnych miejscach Indyj przyłożyły się do ul­
żenia cierpień doznanych.

Panowie Izby gmin!
Je j K. Mość nakazała poddać W am badżet prze 

szłoroczny pod rozbiór. Przygotowany on został 
z wielką bacznością, jak ie j w ym agają możebne o- 
szczędności i z nahżytem  uwzględnieniem potrzeb 
dużby publicznej.

Lordowie i Panow ie!
Jej K. Mość poleciła nam zawiadom ić W as, że 

ogólne położenie k ra ją  jest zadaw ałniającem  i że 
dochody państwa dosięgają oczekiwanej wysoko 
ści. N ędza, ja k a  panowała w kilku okręgach fa­
brycznych, znacznie się um niejszyła, a ustaw a 
wydana dla poparcia w owych okręgach robót pu 
blicznych, korzystne przyniosła owoce.

W ciągu roku zeszłego Irlandya uczęstuiczyła 
w błogosławieństwach obfitych plonów; a handel 

rękodzieła zakw itają zwolna w tej części kró- 
estwa.

Rozmaite przedmioty użytku publicznego będą 
Wam poddane pod rozbiór. Przedstawione Wam 
zostaną projekta ustaw  m ających na cela zobranie 
na jednem  dogodnem miejscu wszystkich trybu 
nałów praw a i sprawiedliwości w raz z biórami ich. 
[rólowa Imć ma przekonanie, że środek tea uczy 

oi wymiar sprawiedliwości tańszym  i szybszym.
W ażna praca rewizyi praw a o statutach daleko 

już posunięta aktam i świeżemi parlam entu , uzu- 
>ełnioną będzie u staw ą, której projekt przedłożo­

nym W am zostanie.
Królowa spodziewa się , że praca ta  je s t kro- 

riem na drodze kodyfikacyi prawniczej.
Następnie przedłożony W am będzie projekt zm ia­

ny ustaw tyczących się patentów swobody, tudzież 
irojekt nadania sądom hrabstw  jnryzdykcyi w 
sprawach o drobne kwoty pieniężne.

Zażąda się także Waszej pomocy w w ykoraoiu 
jewnych kroków zaleconych Izbie gmin po śledz­
twie przez też L b ę  zaiządzonem  w przedmiocie 
stósowności ustaw, jak ich  się trzym a dobroczyn­
ność publiczna.

Przedstawiony W am będzie projekt oparty na 
Sprawozdaniu komisyi badającej stan szkół pnbli 
czayrh, a Królowa Imć nakazała wyzuaczyć ko 
misyę m ającą zbadać stoBuuki szkół uposażonych, 
tudzież innych w A nglii, niepodciąguiętych pod 
świeże zbadanie w ychowania ludu.

Jej K. Mć powierza z pełnem zaufaniem Waszej 
mądrości i troskliwości wielkie interesa kraju  i nie- 
irzestannie b łag a , aby błogosławieństwo W szech­
mocnego Boga przewodoiczyło W aszym obradom 
i skierowało uchwały W asze ku dopięciu celu jej 
ciągłej troskliwości około dobra i szczęścia jej 
udu.

r o z m a i t o ś c i .

WTSŁA
i je j znaczenie handlowe dla P i us Wschodnich i Z a­

chodnich tudzież dla Gdańska.

(Ciąg dalszy.)

Czternastoletni tea przeciąg czasu, od roku 1793 
do 1807, podczas którego daw niejsza rzeczpospo- 
lita.handlowa, Gdańsk, cieszyła się dobrodziejstwa­
mi pokoju, był zarazem  peryodem najw spanialsze­
go rozkwitu, do jak iego  handel dla pruskiej części 
W iały k iedyko lw iek  doszedł. Po skierowaniu tegoż 
źródła pomyślności w inną stronę lub też po czę- 
ściowem jego  zam knięciu, nie mógł handel Prus 
Zachodnich, naw et po restam acyi z lat 1814 i 
1815 i mimo ogólnego postępu oświaty w wieku 
X IX , przynajm niej co do przywozu ( im portu ) 
wschodniego, dojść do swej 'dawnej wysokości. 
Odżycie i dalszy rozwój żeglugi i handlu na pru 
skiej Wiśle w nowszych czasach, od roku 1815, 
wykazują się najlepiej ze szczegółowego rozbioru 
różuych gatunków  towarów, które w tymże peryo- 
dzie i jeszcze obecnie stanow ią najgłówniejsze 
przedmioty wywozu i przywozu n a  rzece i z roz­
patrzenia się w okolicznościach, który mniej lub 
więcei, częścią pomocniczo, częścią przeszkadza 
jąeo  na każdą gałęż owej kom nnikacyi rzecznej 
działały.

Owemi okolicznościami przeszkadzającem i s ą :  
uiekoniecznie sprzyjająca żeglndze natura koryta 
rzecznego i w zm agające się ciągle zam ulenie i 
spłaszczenie jego; po części także w pierwszej po­
łowie naszego peryodu angielski bill zbożowy i 
cło ma Sondzie. Natomiast przyczyniały się do 
wzrostu żeglngi na rzece pomnożenie i udoskona­
lenie środków transportowych w ogóle, mianowicie 
przez zaprow adzenie statków  parow ych, zupełna 
wolność od cła na rzece w obrębie terytorynm  
praskiego, podjęte w sposób energiczny od lat trzy ­
dziesta roboty rzeczne, mianowicie przekopanie 
N ogatu; dalej, uregulowanie południowo - ruskich 
obszarów rzecznych, Dnieprn i Prypeci i połączę- 
uie ich z W isłą przez kanał P iń sk i, budowa ka- 
uała pod Kr&flbhl między W isłą a  zatoką Fryzką, 
przebicie się rzeki pod Neufahr w roku 1840, 
ogólny postęp tak  Polsk i, ja k  G alicyi, jako  też 
prowincyi praskiej pod względem rolnictwa i prze- 
mysłu, pośrednio także rozszerzenie sieci kolei że­
laznych, nakoniec, w czasach najnow szych, znie­
sienie ceł przewozowych i cła na Sondzie.

Komunikacye handlowe Gdańska, które siedmio­
letni przeciąg czasu panowania francuskiego zu­
pełnie prawie zniszczył, nie dały się znów zaw ią­
zać w pierwszych latach po ostateczuem przyw ró­
ceniu pokoju, w łatach od 1815 do 1820, bez 
nadzwyczajnych wysileń ani w stronę morza, ani 
w stronę rzeki. Mianowicie cierpiał dotkliwie han­
del zbożowy z powoda billa zbożowego w Anglii, 
którego ogłoszenie w roku 1841 na całą Europę 
fałszywe wyobrażenie o szkodliwości zagraniczne­
go przywozu zboża rozpowszechniło. Następstwem
te g o ż  wyobrażenia był zakaz przywozu zboża 
w Hiszpanii i Portugalii, podobnie ja k  nałożenie 
wysokich ceł za przywóz zboża do Szwecyi. W szy­
stkie te stosunki przyczyniły się naturalnym  bie­
giem rzeczy na zmniejszenie przywozu zboża z kra- 
jów nadwiślnych i dsiałały paraliżująco na komu- 
nikacyę rzeczną w tym głównym je j artykule. 
G dański targ zbożowy, na którym w czasach da­
wniejszych Konsumenci byli zawsze liczniejsi od 
producentów, znalazł się w konieczności odm ówie­
nia zakupu zboża, które mu polska k raina nad 
W isłą, ja k  dawniej, dostarczała, ponieważ zaczy­
nało zbywać na konsumentach, i ograuiczyć sw ą 
dostawę wiślną na minimum  dawoiejszej swej po­
trzeby. W wyższym prawie jeszcze stopniu ucier-

uiedawno w Kalkucie i wielu innych miastach l a - ! piały handel drzewem i fliserstwo. Z niewyczer- 
dyj sta ła  się przyczyną tylu szkód i tyle poebło | palnych lasów W ołynia znajdowały aż do rokn 
nęła ofiar. Spieszna pomoc poniesioną została z a 1 1807 najdoskonalsze dębowe i sosnowe towary, 
st jrauiem  rządu, a dobroczynne składki zebiaoe deski i belki do budowy okrętów, obręcze do bo-
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czek wina i do naczyń różnego innego rodzaju], 
drogę do komnnikacyi zamorskiej, za pośredni­
ctwem Dniepru i P rypcci, Piny, Bngn, Mucbawca 
i Kanału Królewskiego, na Wiśle aż do brzegu 
morskiego; dowóz tego drzewa stał się w poró­
wnaniu z czasami dawniej szemi prawie nic nie 
znaczącym i ograniczał się na niezmiernie małą 
liczbę statków i tratew. W czasie zamknięcia lądu 
stałego europejskiego, nauczyła się Anglia zaopa­
trywać swe budowle okrętowe i Bkłady towarowe 
kauadyjskiemi sosnami i wschodnio - indyjskiemi 
dębami; potrzebowała tedy, gdy zamknięcie owo 
ustało, gdańskich desek, belek i dylów tylko w bar 
dzo szczupłej liczbie i zatrzymała nadto, zaprowa 
dzouo 1811 r. początkowo.j jako odwet przeciw 
zamknięciu kontynentalnemu cła probibicyjne i na 
dalsze czasy, na korzyść dostawy drzewa kaDa 
dyjskiego. Zamiast polskiego płótna, którego je ­
szcze w roku 1795 do 63,598 kóp na Wiśle do 
Gdańska przybyło, używała Anglia od roku 1807 
coraz częściej irlandzkiego, a znajdujących tię 
jeszcze w Gdańsku zasobów płótna polskiego trze­
ba było pozbywać się za najniższe ceny.

Dopieio z początkiem drugiego dziesiątka bie 
żącego stóleeia począł handel gdański nabierać 
znów widocznego wzrostu, a miaaowicie nasam- 
przód przez wywóz z Polski i morzem. W skutek 
wielkich usiłowań, powiodło mu się odzyskać znów 
dla swych produktów a przynajmniij dla pewnej 
ich części, dawny targ, którego znaczenie aż do 
ostatnich czasów, w skutek różnych korzystnych 
okoliczności ciągle wzrastało. Zboże, drzewo, po 
taż, skóry, łój, nasienia olejne i konopie, dowożo­
no znów tam z dalszych stron produkujących, cza 
sem aż z południowej Rosyi; zboże zaś w więk­
szych massach przywożono głównie z Prus sa­
mych na Wiśle, a komunikacya handlowa i że 
gluga ożywiły się znów na rzece, mianowicie zna 
lazły ważny dla Prus Zachodnich artykuł wywo­
zowy w cynku. — Przywóz do Polski natomiast 
nie odzyskał ani na lądzie, ani na wodzie, choć 
by w przybliżeniu tylko dawnego swego znaczę 
nia.

Rażąca dysproporeya między wywozem a przy­
wozem ns Wiśle, wykazuje się najjaśniej przez 
ton fakt, że łodzie i statki parowe, które surowe 
płody Polski, Galicyi i Rosyi do Gdańska zwożą, 
wracając próżno do domu, nie zabierając z sobą 
z powrotem ładunku w towarach kolonialnych lub 
wyrobach przemysłu. Ów zakaz przywozu działa 
również paraliżująco na wywóz. W skutek tego 
przedraża się naturalną koleją rzeczy i towar spła 
wiany w dół rzeki, gdyż na niego spadają koszta 
nieopłacającego się powrotu w górę rzeki, kiedy 
przy swobodnej komnnikacyi granicznej, jak w 
czasach dawniejszych, koszta te opłacałyby się 
łatwością przez drogocenny ładunek z powrotem, 
składający się z towarów kolonialnych i wyrobów 
przemysłu. Na tych stosunkach opierają się także 
dalsze znamiona komnnikacyi wiślnrj, to jest, *• 
transport towarów dotychczas jeszcze po wi 
szej części i to w stopniu, jak  na żadnej innej 
rzece środkowej Europy, odbywa się przez tra 
twy i inne surowe statki, dubasy i galary, które 
przeznaczono wyłącznie do odbywania żeglugi na 
równinie, po wyładowaniu towaru na miejscu 
przeznaczenia, rozbijają się i sprzedają jako drze 
wo tratwowe, kiedy po większej części słowiań 
ska załoga okrętowa puszcza się w uciążliwą po 
dróż z powrotem pieszo. Liczba takich tratew wy­
nosi trzecią część i więcej wszystkich pod Toru­
niem wpływających do Prus statków. Nakoniee, 
objawia się też przy ścisłym związku między ko 
munikacyą rzeczną a morską Gdańska, szkodliwy 
skutek tych stosunków, tak na handel zamorski, 
jak  na żeglugę portowego miasta. Gdyż w tym 
samym stosunku co wywóz Wisłą z Królestwa 
Polskiego pokrywa zarazem różnicę minus nieko 
niecznic donośnej żeglugi w górę rzeki, ponoszą 
też żegluga i przywóz morski od więcej niż 30 
lat całą różnicę kosztów transportowych, które 
w skutek małego odbytu zamorskich produktów 
7. brzegów pruskich ku wschodnim krainom ru 
sko polskim, tem więcej wynoszą, że w przecię 
ciu a/5 wszystkich powracających okrętów, tylko 
z ballastem, bez towaru zamorskiego, do gdańskie­
go portu zawijają. — Tak wynosiła wartość wy­
wozu morskiego z Gdańska w r. 1861 przeszło 
25 milionów talarów — pomiędzy tem za 24 mi 
liony zboża, nasion olejnych, drzewa; — wartość 
przywozu natomiast w towarach kolonialnych i 
ionycb, węglach itd. tylko 6Va miliona talarów.

(Dalszy ciąg nastąpi)

piątek 20go 
się do Głogowa

projektu, dozór techniczny i wydatki nieprzewidziane 
isr. 2,890.

— Do Jadachów, milę od Dzikowa, zawitało 18go 
stycznia wieczór dwóch żydów, mieniąc się być zZa- 
wichcsta nad Wiałą w Królestwie, i żądali aby kto 
ich odwiózł do Głogowa. Włościanin jadachowski Ka­
rol Życb, podjął się i nazajutrz przed świtem zabrał 
ich na wóz. W sobotę 21go chłopi zMiechocina zna­
leźli w karczmie w Dy marce należącej do Poręby w 
powiecie Kolbuszowskim, a zatem na drodze do Gło­
gowa, ranionego Życha, który opowiedział, że we 
czwartek wieczór za Dzikowem pod lasem, żydzi owi 
dali mn się napić czegoś jakby dla rozgrzania się, 
lecz niebawem Żych uczuł jak traci przytomność. Co 
się z nim stało dalej, tego nie wie, lecz około połno 
cy przyszedłszy do siebie znalazł Bię w śniegu zdała 
odedrogi pod lasem w zaroślach z dwoma ranami na 
głowie i skaleczonem gardłem. Zrana 
Żych przyszedłszy do siebie, udał 
szukając swojego wozu, koni i owych dwóch żydów 
których wiózł. W Głogowie spotkawszy chłopa z Hu­
ty Kom< rowskicj poszedł do lasu, gdzie leżał poprze­
dniej nocy i znalazł tam jeszcze czapkę. Po śladach 
w śniegu poznał, że wóz odjechał lasem do Raniszo- 
wa. Wróciwszy z lasu osłabł w drodze i z istal w 
karczmie w Dymarce, i znaleźli go tam chłopi a Mie- 
chocina.

— Do szwajcarskiego dziennika der Bund  dono­
szą, iż w dniu 30 stycznia znaleziono w zimowych 
zasypach góry św. Bernarda 
skiego wychodźcy. Kartka 
na, k órą miał przy sobie, brzmiała: „Jestem ofiarą 
sprawiedliwej lecz nieszczęśliwej sprawy, zbiegiem 
bez nadziei powrotu, obarczonym oiężkiem brzemieniem 
życia bez przyszłości. W tych okoliczni ściarh życie 
stało się dla mnie J ciężarem i kładę mu koniec bez 
żalu. Jestem katolikiem i proszę władzę Łantonalną 
skromny pogrzeb. W hitelu dłużny jestem około 4 
franków, a przy sobie mam 1 1 franków. St. Beruar 
din 29 stycznia."

— W Kniaziowym Dworze w obwodzie Kolomyj- 
skim dziewka jedna zabiła w dniu 21 go stycznia o 
sierociałego 121ctniego chłopca, który stał jej na 
przeszkodzie w okradzeniu sio try jego. Zabrała na 
stępnie wszystkie rzeczy siostry zabitego chłopca 
przyszła z niemi do swojego ojca. Nazajutrz aresztu 
wano ją i zeznała zaraz wszystkie szesegóły tej 
zbrodni.

— Dnia 9go lutego dosięgła najwyższa tempera 
tura — 5°,1, najniższa — 14",4, stan barometru był 
o godzinie 2ej po południu 327'“,'78, o lOtej' wie­
czór 328 “,47j, o godzinie 6tej rano lOgo 329“', 17, 
wiatr słaby północno-wschodni, niebo przeważnie za­
chmurzone , rano lOgo śnieg; o godzinie 6tej stan 
termometru — 8°,4 R.

— W sobotę dnia 11 lutego, S. Hipolita i Eufro- 
zyny.

zwłoki nieznanego poi 
w języku polskim napisa

d’Estivalu, którego prawdaiwy książę możeby i za lo­
kaja nie trzymał! Naturalnie, że temu nio winien po- 
ozątkujący, zwykle role służących gry wająoy aktor. Do­
brze co się zowie grali pp. Szymański i Wolski, 

p. Dębicki, który w dwu małych rolach występo­
wał, zasługuje na szczere uznanie za wyborne ucha- 
rakteryzowanie się raz jako stary służący, drugi raz 
jako staruszek przełożony klasztoru. Już to oddać 
należy słuszność temu aityście, że doskonałem cha­
rakteryzowaniem się celuje na tutejszej scenie i że 

do zewnętrznego charakteru stosuje grę swo- 
Małą rolkę lorda odegrał dobrze p. Raszowski.

Ale jeszcze jedno. Kto też popełnił tea barbarzyń­
ski gwałt na własności cudzej nadając każdemu akto­
wi tytuł, o którym się Feuilletowi jako ojcu sztuki 
ani śniło? We Francyi nr żn by być za to pociągnię­
tym do odpowiedzialności przed sąd i zapłacić grzy­
wny za pokrzywdzenie cudzej własności; u nas, autor 
żyjący w Paryżu skargi nie wytoczy, ale za to nale 
ży przynajmniej podnieść na tem miejscu niedorzecz 
ność podobnego czynu świadozącą o braku prawdzi­
wego pojęcia sztuki.

Farsa Fredrowa Gioałtu co się dzieje nio żle ode­
grana, rozśmieszyła publiczność. Podziwialiśmy tylko 
smak a raczej estetyczne i moralno wykształcenie nie 
tyle galeryi co pi-rteru, który wyrażenia, mogące 

sobie zawierać chociażby tylko cień dwuznaczności, 
głośnym śmiechem i rzęsistymi podnosił oklaskami 

p. H. Meciszewski pis ił niegdyś w Uwagach nad 
teatrem krakowskim, że wówczas paiter był właściwą 
artystyczną opinią w teatrze. Mój Bożul tak się od 
at kilkunastu zmieniły stosunki! A trzeba wiedzieć, że 
w owych czasach nie czytano i nie rozbierano este 
tycznio już w gimnazyum ani Sofoklesa ani Szyllora 
i Getcgo całych dramatów. Czyż miałby to być postęp?

W sobotę powtórzono melodramat Dzwonek szatan 
ski; druga sztuka, którą w tym kursie powtórzono. 
Nie powiemy, żeby na to zasługiwała. Lepiej powta­
rzać sztuki nasze własne lab sztuki mające pewną 
wartość, a nastręczy się przynajmniej grającym, któ­
rzy co przedstawienie inne sztuki grywają, sposobność 
ćwiczenia się w lepszych rolach. Dzwonek chociaż 
szatański i tak nikogo nic zwabił.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  10 lutego. Od 15go b. m. żniżonym 

będzie dodatek do opłat na kolei żelaznej galicyjskiej 
z ‘ l5 na 10 % .

— W Warszawie umarł w d. 6 lutego obywatel 
z Krakowskiego Jan Deskur, znany w mieście naszem, 
gdyż tu się za młodu chował w domu ojca, pułko­
wnika niegdyś wojsk polskich.

— D. 25 stycznia umarł w Lubelskiem 80 letni 
Stanisław Kontecki pułkownik niegdyś inżynierii wojsk 
polskich i audyt-.r dywizyi.

— W końcu stycznia p. Adolf Okulski bronił w 
Szkole głównej warszawskiej na publiczem zgroma­
dzeniu rozprawy habilitacyjnej „o urzędzie publicznym" 
(proknratorya) i odpowiadał na zarzuty prof. Macie 
jowskiego, Holewińskiego i Budzińskiego. Wydział 
przyznał mu prawo wykładania publicznie na uni­
wersytecie.

— Most żelazny w Kaliszu. Z wiosną roku bie­
żącego rozpoczętą zostanie budowa mostu żelaznego, 
na wielkim kanale rzeki Prosny, przy ulicy War­
szawskie - Przedmieście, obok klasztoru XX. Bernar­
dynów i fabryki-sukna braci Rephanów, według projektu 
inżyniera gubernislnego gubernii Warszawskiej, Julia­
na Majewskiego. Całkowita długość mostu czyli belki 
żelaznej dwu-przęsłowej, kostrukoyi połączonej, wy­
nosić będzie stóp 104. Światło przypływu, przy naj­
wyższym stanie wód, wynosić ma stóp 92% , przy 
rzece zaś stóp 91. Most wsparty będzie na dwóch przy­
czółkach i jednym filarze w kcnstrnkcyi murowanej 
z cegły na cement, z oblicowanem kamieniem piasków 
cem. Część żelazna mostu składać się będzie z trzech 
belek podłużnych, umieszczonych pod pomostem, kon- 
strukcyi kratowej. Na zewnątrz skrajnych belek urzą 
dzone będą kroksztyny, podtrzymujące chodniki. Po 
most do jazdy szeroki będzie stóp 22, chodniki zaś 
dwa po stóp 4, otoczone gustowną ballustradą z że 
laza kutego, walcowanego, wysokości stóp 3. Wy­
miary części żelarnych zastósowane zostały tak, żc 
po przepełnieniu mostu ludźmi i lodem w czasie zi 
my na pokładzie zebranym, żelazo dopiero pracować 
będzie około 240 pudów ns cal kwadratowy. Koszt 
budowy mostu obliczony został na rsr. 25,852, z te­
go na cześć żelazną mostu wypada 13,700, na bu 
dowę przyczółków i filaru rsr. 9,252, na sporządzenie

TEATR. W przeszłym tygodniu dano następujące 
przedstawienia: W niedzielę figurował na afiszu dra 
mat Dumasa (ojca) jako: Królowa Marguerita czyi 
Rzeź Sgo Bartłom ieja; we wtorek dano Feuilleta 
dramat tłumaczony przez Edwarda Lubowskiego pod 
tytułem Odrodzona; we czwartek Fredry: Gwałtu co 
się dzieje, a w sobotę*powtórzono melodramat: Dzwo 
nek Szatański.

Co do niedzielnego przedstawienia uderza najpierw 
tytuł sztuki na afiszu umieszczony smutną swą ory 
ginalniścią, zasługującą na to, aby ją  w przyszłoro 

cznym kalendarzu umieszczono pomiędzy erami hi 
storycznemi. Wytykaliśmy już kilka razy to błędn 
fermy: „drama, melodrama fantastyczna", to błędn 
przypadkowanie lub niepolskie końcówki imion wła 
snych, zwracając uwagę na to, że przecież nie godzi 
się tak lekkomyślnie kazić czystości języka, a tsobli 
wie zakładowi, który powinien być szkołą języka po 
prawnego i klasycznego. Ale nigdy nie przypuszcza 
liśmy, aby w Krakowie, odwiecznem ognisku oświaty 
polskiej, w Krakowie, w którym do niedawna po 
szkołach uczono wszystkiego w czystym języku poi 
skim, dopuszczono się kiedyś takiej niedorzeczności 

królowę Małgorzatę ochrzczono z fiancuska Mar 
guaritą! A nie był to nawet koncept z kalendarza 
bo w żadnym polskim kalendarzu, pooząwszy od ka 
lendarza dla rodzin katolickich a skończywszy na kie 
szonkowych, nie znajdzie takiego imienia. Również 
spotkamy s‘ę na afiszu z imieniem KHenryettyu. Ci 
kawa rzecz, dl* czego w takim razie Henryk nie był 
franenskiem Henri, Franciszek Franęois a Karol 
Charles, lub wreszcie dla czego w tytule po Margue 
ricie nie przetłumaczono: Rzeź de la Saint Barthe 
lemy /Byłaby przynajmniej jakaś jednostajnosć. ZreBztą 
i Rzeź św. Bartłomieja, chociaż tu i owdzie może 
kto użył tego wyrażenia, nie maluje rzeczy; prostacz 
kowio czytający afisz gotowi myśleć, że św. Bartło 
miej padł ofurą tej rzezi; lepiej więc napisać: Ncc
św. Bartłomieja, albo: Rzeż Hugonotów.

Przedstawienie samo było dowodem, że dzisiejszy 
skład tutejszego towarzystwa nie ma dostatecznych 
sił do obs.dzenia ról w większych dramatach, a pi 
wtóre, że wielki brak nawet zewnętrznych przyborów 
To też pełno było rażących i śmiech wzbudzającyoh 
niestosowntści. Jakże wyglądał Henryk IV, ów za 
woł*ny rycerz swojego czasu, albo ów hr. de Cocconnss 
lub kapitan gwardyi królowej Katarzyny, budzący 
za każdem wystąpieniem śmiech w publiczności? Do 
br* gra p. Hcfmanowny, p. Szymańskiej, pp. Szymań 
skiego i Wolskiego bardziej jeszcze uwydatniały oty.e 
wszystkie rażące i krzyczące braki i niesWteowoośei.

Odrodzona Feuilleta należy do wcześniejszych po 
dobno a przynajmniej do słabszych utworów tego pi 
sarza, który żyjąc w Paryża przedstawić chciał życie 
artystki teatru wiedeńskiego. Rzecz więc wygląd 
tak, że mogłaby się dziać w każdem stołecznem albo 
większem mieście. Zawiązanie dramatyczne słabe, kil 
ka pierwszych aktów, stanowiących dla siebie c- 
derwane obrazki, upływa bez zaczęcia akcyi. Pro 
log zapowiada co innego, aniżeli rozwija się w 
ciągu sztuki. Podsłuchiwanie Btanowi główny śro­
dek wiązania luźnych części dramatu, a środka tego 
używa aktor trzy razy w ciągu jednego wieczoru 
Akt IV kończy się w sposób możo uderzający ale za­
razem niesmaczny. W ogóle sztuka nie zrobiła wra­
żenia; być może, że sę  w czytaniu lepiej wydaje, bo 
ma nawet więcej powieściowego aniżeli dramatyczne­
go żywiołu. Co do gry zrobilibyśmy uwagę,ierole nie­
koniecznie stósownie były rozdane. Główna rola Ma 
gdaleny mniej odpowiadała indywidualności p. Szy­
mańskiej. Artystka ta, która zawsze sumiennie zajmuje 
się swemi rolami i tym razem atarała się z niej zro­
bić co mogła; na zewnętrznych przymiotach, jakich 
wymagała rola woale nie zbywało p. Szymańskiej, ale 
rola sama mniej odpowiadała jej usposjbieoiu i kie­
runkowi jej talontu, który występuje wydatnie w ro­
lach nacechowanych szczerem i głębokiem uctuciem, 
lub skromną wesołością dziewczęcą. Magdalena była 
r> lą stósowniejszą dla p. Hofmanówny. Również niestóso- 
wną rolę hrabiego miał p. Zamojski; prawda niestety 
i to, że w dzisiejszym składzie osób nie było n kogo 
komuby ją  dać było można.

A cóż powiedzieć o jakiemś tam francuskim księciu

statutu Spółki, będą ciłonkami Rady zarządzającej. 
Prezesem zaś będzie założyciel Towarzystwa, Leopold 
Kronenberg, bankier.

Przystępujący do spółki, wraz z założycielem, ro­
zebrali 15,000 sztuk akcyj storublowyeb, a tym spo- 

bem Spółka wedle § 5 ustawy jest już zawiązaną. 
W § 8 i 9 statutu Towarzystwa powiedzianem jest, 

że pierwsza tmisya wyniesie 15,000 sztuk akcyj. 
Na prośbę założyoiela najwyżej dozwolonem mu zo 
stało powiększyć tę emisyę do 30,00J sztuk. Na tej 
zasadzie, oprócz 15,000 sztuk rozebranych przez za­
łożyciela i członków Rady Zarządzającej, przyjęto 
jeszcz6 od kilkudziesięciu innych osób deklaracje na 
wzięcię drugich 15,000 sztuk. Tak więc rozebraną 
jest cała pierwsza emisya, 30,000 sztuk, a podpisu 
ją?y na pewność akcyj złożyli kaucje w papierach 
publicznych, wyrównywające nominalnie dziesiątej czę­
ści wartości akcyj.

Możemy także z pewnością donieść, że w przed­
miocie budowy drogi żelaznej Warszawsko - Terespol 
skiej zawartą już została umowa stanowcza z jednym 

pierwszych inżynierów w Europie, panem Karolem 
Vignoles, którego spólnikiem jest znakomity przed­
siębiorca.

Wedle tej umowy, roboty zaczną się z wiosną r. b 
droga żelazna ma być otwartą i do użytku publi­

cznego oddaną w ciągu maja 1868 r.
(Gaz. Handlowa.)

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakau er Ztg i Gaz. Lwowskiśj. 

Z a w i a d o m i e n i a :  8ąd pow. w Skolem o upa­
dłości Samuela Halperna tamże, termin zgłoszenia 
wierzycieli do 29 marca. — Sąd pow. w Brzozowie 
nieobecnego Tomas/a Smolenia względem zgłoszenia się 
do spadku po ojcu Walentym, termin w ciągu roku, 
kurator Filip Smoleń. — Sąd kraj. we Lwowie nieo 
becnych Emeryka i Helenę Tarczyńskich o nakazie 
zapłacenia sumy wekslowej złr. 925, kurator adw, 
Jabłonowski, zast. adw. Rechen.— Sąd kraj. we Lwo 
wie nieobecnego Feliksa Morskiego o zapłacenie su 
my wekslowej złr. 1,000, kurator adw. Czemeiyński 
zast. adw. Gregorowitz. — Sąd obw. w Przemyślu 
nieobecnego Zygmunta Kaczkowskiego o zapłacenie 
sumy złr. 1000, kurator adw. Dworski, zastęp, adw 
Reger.

L i c y t a c y e :  W d. 29 marca w Sądzie obw.
Przemyślu przymusowa sprzedaż dóbr Hrószówba 
Sanockiem cena szacunkowa złr. 70,404 c. CO, wadium 
złr. 3520 c. 50, kurator adw. Sermak, zastęp, adw 
Franki.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
M y ś l e n i c e  7go lutego. Ceny targowe w wal 

austr.
Pszenica (za mierzycę) 4*00, żyto 2-60, jęczmień 

2-50, ow es 1-50, groch — , bób — , proso — 
tatarka —, kukurydza —, ziemniaki l -5 0 , drzewo 
twarde (za siągę) 7-40, miękkie 4-15, siano (za ce 
tnar) 1*50, słoma 0-80, konicz na paszę —.

G o r l i c e  8go lutego. Cony targowe w wal 
austr.

Pszenica (za mierzycę) 3-20, żyto 189, jęczmień 
1.81, owies 1-13, groch 2*70, bób —, proso 2-30, 
tatarka — , kukurydza —, ziemniaki 1 20, drzewo 
twardo (za siągę) 7*50, miękkie 5*50. siano (za ce 
tnar) 1*10, słoma 075 , konicz na paszę —.

D ą b r o w a  6go stycznia. Ceny targowe w wal 
austr. — - ________________  ‘

Pszenica (za mierzycę) 3-10, żyto 2‘56 , jęczmień 
2 08, owieB 1-20, groch — , bób — , proso — 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1 '2 0 , drzewo 
twarde (za siągę) 6 00, miękkie 4‘36, siano (za ce 
tnar) i.70  słoma 0 70, konicz na paszę 2 00.

K o l b u s z o w a  8 lutego. Ceny targowe w wal 
austr.

Pszenica (za mierzyeę) 2 7 5 , żyto 1 60, jęczmień 
1-60, owies 1‘0 0 , groch 4-00, bób — , proso 2-50 
tatarka 1-50, kukurydza — , ziemniaki — , drzewo 
twarde (za siąg,) 6'50, miękkie 5‘00 , siano (za ce 
tnar 1*00, słoma 0 8 0 , konicz na paszę —.

Znaczki pocztowe rosyjskie w Królestwie Boiskiem.
K il mocy. rozkazu ceaarskiego Rada. Administra­

cyjna Królestwa postanowiła pod d. 24 stycznia r. b., 
iż w miejsce dotychczasowych znaczków i kopert 
znaczkowanyeh używanych w Królestwie Potokiem do 
frankowania listów, zaprowadzone zostają od 13 lu­
tego r. b. znaczki i koperty rosyjskie używane w ce­
sarstwie. Dotychczasowe znrczki mają jesicze ważność 
do d. 12 kwetnia r. b. i do tego dnia mogą być je­
szcze wymienione w urzędach pocztowych ca znaozki 
i koperty rosyjskie.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegrahcsne-

P r a g a  9 lutego ( N . f r . P r ) .  Cesarzowa Jmć 
przybyła tntaj. W dworcu kolei oczekiwali jej 
przybycia W W. Ks. Toskańscy Leopold i Karol 
Salw ator, tudzież namiestnik br. Beleredi i jenerał 
główno dowodzący br. Clam-Gallas. Dworzec był 
świetnie przybrany. Tłumy Indu zgromadzone wy 
dawały okrzyki po czesku i po niemiecka.

Z a g r z e b  9 lutego (N. f r .  Fr.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu konferencyi bańskiej uchwalono cz'e 
ro arkuszowy wniosek wydziału; wuiosek br. Knl 
mera tyczący się urządzenia Izby wyższej, nie zo 
stał uwzględniony. Pojutrze nłożonem będzie przed 
stawienie do N. Pana.

B e r l i n  9 lutego. (Br. Ztg). Jenerał Werder 
poprzednio główno-dowodzący wojskam i'trzym a 
jącemi straż Da granicach polskich, przeniesiony 
został ua stau rozporządzalncści. Pismo Socia'de 
mocrat mówi: R iąd odrzuca proste wypuszczenie 
paragrafu ustawy przemysłowej mówiącego o pra 
wie stowarzyszenia się, i nową wniesie w tym 
przedmiocie ustawę.

B e r l i n  9 lutego wieczór. D eputacja z Kolonii 
wręczyła dziś p. Grabowowi prezesowi Ithy, sre 
brny wieniec obywatelski. P. Grabów odpowie 
dział deputacyi moiej więcej w tych słow ach: To 
com pomny słów królewskich: „niech prawda Łtoi 
między nami!" powiedział i zrobił, jest nieodłą 
cznem od tego , do czego Bię liberalna większość 
przyznawała od lat wiele słowem i czynem. Mo 
gę przeto najwyższy zaszczyt, jakim obywatel 
bywatela obdarzyć zdolen, przyjąć jedynie w imie 
niu tej większości. Należy się ona wszystkim mo 
im liberalnym wspólnikom walki. Wiernie prze 
chowam ten klejnot obywatelski. Powinien on 
zahartować do wytrwania wśród ciężkiej walk 
konstytucyjnej, jeśliby pożądane ze wszeoh stroi 
porozumienie niepodobnem się okazało.

B e r l i n  9 lutego. (N. f .  Pr.) Poseł austryacki 
br. Karolyi, miał wczoraj naradę z p. Hockiem 
hr. Cbotkiem, a dziś z p. Bismarkiem.

P a r y ż  9 lntego. Monitor zamieszcza dekret c 
znający nadużycie władzy urzędowej ze strony bi 
skupa z Moulins i arcybiskupa z B esanęm , tu 
dzież sprawozdanie p. Langlais do Rady stanu 
Następnie donosi Monitor: Minister spraw zagra 
nicznych zawezwał z rozkazu cesarskiego posła 
francuskiego w Rzymie, aby zaniósł zażalenie 
powoda pism nuneyusza apostolskiego w Paryżu 
do biskupów Orleańskiego i z Poitiers, jakie ogło 
szonc były po dziennikach, albowiem pisma to na 
ruszają przepisy prawa międzynarodowego i pn 
blicznego prawa francuskiego. Monitor zaprzecza 
podaniom dzienników o tjch  p siedzeniach Rady 
ministrów, które są tajne.

M a d r y t  9 lutego. Pożyczka przymusowa zamie­
nioną została w dobrowolną.

Toivarzystioo drogi żelaznej Warszawsko Tere- 
spolskiej.

W zeszłą sobotę, to jest dnia 23 stycznia (4 lutego) 
r. b , przed Stanisławem Zawadzkim, rejentem kan- 
celaryi Ziemiańskiej w Warszawie, podpisany został 
akt zawiązania spółki bezimiennej pod nazwą: „To­
warzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej," 
której statuta zatwierdzone zostały najwyższym uka­
zem z dnia 9 (21) października r. r.

Do spółki tej, oprócz p. Leopolda Kronenberga, 
jako s< Kżyciela, przystąpili:

1) Jan Funduklej, rzeczywisty tajny r*dea, sena­
tor; członek Rady administracyjnej Królestwa, kon- 
trolor jeneralny najwyższej Izby obrachunkowej.

2) Feliks Chądzyński, obywatel.
3) Ludwik Górski, obywatel.
4) Ludwik hr. Krasiński, obywatel.
6) Władysław hr. Małachowski, obywatel.
6) Maciej Rosen , bankier, naczelnik domu han­

dlowego pod firmą J. S. Rosen.
7) Aleksander Stenger, radca Stanu.
8) Mi c ha ł  lir. Stadnicki, obywatel.
9) Stanisław Aleksander hr. Walewski, obywatel.
10) Tomasz hr. Zamojski, obywatel.
Którzy wraz z założycielem, odpowiednio do § 20

Po oświadczenia w berliuskićj Izbie deputowa 
nych jenerała Roon ministra wojny przy złożenia 
projektu ustawy o służbie wojakowej, oświadczę 
niu które zamieszczamy dziś powyłćj, Izba nie bę 
dzie miała ważnych przedmiotów zajęcia, dopóki 
projekt rządowy nie przejdzie komisyi. O losie 
jego trudno z góry przesądzać, bo jakkolwiek rząd 
widocznie chciał tylko zadosyć uczynić formie 
przedłożenia, a nie liczy na zupełne przyjęcie pro 
jekfc przez Izbę, lecz przedewszystkiem pragnie 
poznać różnice, jakie dzielą Izbę od niego w kwe- 
styi militarnćj, to jednak Izba nie może oczeki 
wać, aby król cofnął reorganizacyę wojska. Pro 
jekt rządowy ma być probierzem obustronnych 
ustępstw, albo osełką, na którćj obie strony broń 
Wweją wyostrzą. Rząd i Izba deputowanych me 
stoją obok siebie jako wspólnicy jednego dzieła, 
lecz naprzeciw siebie jako nieprzyjaciele usiłują 
cy zdobyć każdy dla siebie prawo wyłącznego włada 
nia. Nie tają się, że takie jest ich stanowisko, 
ani ministeryum ani Izba, a przemowa prezesa jćj 
Grabowa do deputacyi mieszczan z Kolonii (p. 
depeszę telegr.) jest wyrażuem tćj roli znamieniem. 
Król rozdaje ordery swoim jenerałom i ministrom; 
naród spróbował ozdobić wieńcem obywatelskim 
tego, który reprezentuje drugą stronę walczącą. 
Mniejsza o to, że wieniec taki jest niezgrabnem 
naśladownictwem starożytnego obyczaju, mniejsza 
o  to, że p. Grabów nie będzie nosił tego wieńca 
na głowie jak  civis laureatus lab jak  noszą jego 
przeciwnicy ordery królewskie, lecz myśl nwień 
czenia opozycyi zwycięskićj świadczy o powyż 
szym stósnnku między rządem a Izbą.

Depesza telegraficzna donosi o ogłoszeniu w Mo­
nitorze wyroku przeciw dwom biskupom powoła 
□ym przed Radę stanu o nadążycie władzy z po 
wodu encykliki. Wiadomym jnż był ten wypadek. 
Ważniejszem jest oznajmienie Monitora, iż pau 
Drouyn de Lhuys zaniósł skargę do Rzymu na 
kardynała Cbigi o listy jego do biskupów Dnpao 
loup i Pie. Zapewne nie szło rządowi francuskie 
mu o wykażauie sprzeczuości, jak a  zachodzi w li­
stach nuneyusza, który równą oddaje pochwałę 
dwom pismom znpełnie sobie przeciwnym, jak  bro 
szura biskupa orleańskiego i list biskupa z Poitiers, 
lecz rząd francuski nważa za niewłaściwe, aby 
nuneyusz w charakterze swoim dyplomatycznym 
stawał sędzią w sporze między rządem, przy któ

rym jest uwierzytelnionym a biskupami. Nuneyusz nie 
est bowiem w obec rządu francuskiego i bisku- 
ów francuskich juryzdykcyą. Zapewne br. Sarti- 

>es będzie domagał się odwołania nuneyusza.
Z Anglii nie mamy dziś żadnej wiadomości. Po­

wyżej zamieszczamy mowę tronową, a w artykule 
wstępnym kilka uwag czynimy nie tyle nad nią, 
ile z jej okazyi, mowa ta bowiem jest więcej ad­
ministracyjną niż polityczną. O dalszych czynno­
ściach Izb nic jeszcze nie wiemy prócz, że tegoż 
samego dnia, tj. 7go, obie Izby uchwaliły adresa 

że nie przyjęto do adresn Izby niższej mocyi o 
reformie wyborczej. Adresa zatem będą zapewne 
parafrazami mowy tronowej.

Jeszcze nie potwierdza się wiadomość o nie- 
trzyjęciu przez Cialdiuiego dowództwa wojsk w 
Memoncie, ale może w związku z przeznaczeniem 
tego jenerała jest wiadomość, że siły zbrojne w 
prowincjach północnych, szczególniej w Piemon­
cie mają być znacznie zwiększone, a to nie z o- 
jawy wojny zewnętrznej, ile dla przeszkodzenia, 
aby stronnictwa nieprzychylne rządowi nie zrobiły 
jakiego zamachu na zewnątiz. Jest bowiem mnie­
manie, że w Turynie wywołane zamieszki były 
tylko pierwszym objawem niechęci tak repu­
blikanów jak  bonrbonistów, którzy z południa na 
jółnoc przenieśli swoje ognisko. Zaprzeczają teraz, 
aby poseł francuski w Turynie doznał obelgi 30go 
stycznia i jakoby z tego powodu zażądał paspor- 
tów. Dzienniki turyńskie i genueńskie naganiają 
zachowanie się mnnicypalności turyńskiej, która po- 
dob omaoyć  rozwiązaną, albowiem, jak  pisze Cor. 
mercantile, Rada miejska turyńska mimo przedsta­
wień ze strony ministrów odmówiła nagaDienia 
wypadków 30 stycznia.

Między warnukami postawiooemi Pernwii przez 
admirała Pareja jest wysłanie do Madrytn posła. 
Rząd peruwiański cbętnie zapewne uczyni temu 
zadosyć, albowiem dis tego tylko nie miał dotąd 
posła w Madrycie, iż gabinet hiszpański od r. 1821 
tj. od zdobycia Limy przez jenerała peruwiań­
skiego St. MartiD, odmawiał uznania Pernwii.

Doniesienia otrzymane wczoraj w Tryeśeie po­
cztą Lloyda z Konstantynopola z dnia 4go b. m 
nic ważnego nie mieszczą w sobie. Sir Henry 
Bulwer poseł angielski wrócić ma na swoją po­
sadę w końcu lutego. Alleon stara się o konsens 
na bndowę kolei żelaznej z Euos do Adryano- 
pola z odnogą do W arny; Durand otrzymał kon- 
seus na budowę kolei z Bnjokdere z prawem d o ­
prowadzenia jej aż do Burgas-

Mimo wszelakich ze strony franenskićj zaprze­
czeń co do odstępienia Francyi przez Cesarza Ma 
ksymiliana kilku prowincyj, a przedewszystkiem 
Sonory, w Anglii ntrzymnje się mniemanie, że tak 
jest w samćj rzeczy. Twierdzenia te opierają się 
głównie na źródłach amerykańskich. Ajeneya Te 
legraphic News Association ogłasza w tym wzglę­
dzie następującą depeszę z Washingtona z d. 25 
stycznia: „Nadeszła tu niezawodna wiadomość o 
odstąpieniu Francyi północno zachodnich prowiu- 
cyj meksykańskich. Umowa zawartą została przed 
kilkoma miesiącami tajemnie z Cesarzem Napo 
leonem. Uważają ją  tutaj za napoleoński rach na 
szachownicy na rzecz Południa."

Dziś jednak znowu Gonstitut. zaprzecza,lecz ka 
tegoryczniej, doniesieniu o odstąpienia na rzecz 
Francyi prowincyj meksykańskich Sonora, Chi 
huabua, Sinola, Durango i Dolnej Kalifornii. Za­
przeczenie to podpisane przez p. Boniface, sekre 
tarza redakcyi, ma cechę pólurzędową, mówi bo 
wiem: „Jesteśmy upoważnieni oświadczyć, że przy­
puszczenia te są pozbawione wszelkiej podstawy". 
Pays zaś twierdzi, że Anglicy wymyślili tę baśń, 
aby odwrócić uwagę Stanów Zjednoczonych od 
Kanady.

Konfedeiacya połudaiowa mimo klęsk ponierio- 
aych od wojsk Północy nie myśli dotąd złożyć 
broni. Kongres w Richmondzie usposobiony wo­
jennie, a jak  przed rozpoczęciem wojny, Południo­
wcy na kongresie washingtońskim ogłaszali zdraj­
cą każdego, kto się ujmował za usamowolnieniem 
murzynów, tak teraz w Richmondzie słowo pokoj, 
ściąga na mówcę niebezpieczeństwo. Cbciauo wy­
rzucić z Izby p. Foote, że wniósł, aby rząd sta­
rał się porozumieć się z władzami północnemi co 
do podstawy pokoju. Jeżeli więc w kongresie 
richmondzkim są tacy, co nie widzą sposobu wyj­
ścia zwycięsko i pragną układów, obawa przed 
wojenną większością Izby powstrzymnje ich 
od tego. Podobnież dzienniki poładniowe wciąż 
przemawiają za wojoą. Gdy miano podejrzenie, 
że się Davis układa, czego się wyparł, chciano 
obwołać jenerała Lee dyktatorem. Jenerał Mac- 
Clellan, chybiony kandydat na prezydenta Półno­
cy, przybył do Anglii, gdzie zamierza osiąść aż 
do ukończenia wojny i kształcić się militarnie. 
Zapewnj jednak ebee on poznać z bliska zasoby 
wojenne Anglii i gra rolę malkontenta. To co zo­
baczy naocznie w Anglii, posłaży mu może nieza­
długo przeciw Anglii.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czaso“.
W i e d e ń  10 lntego. Na dzisiejszem posiedze­

nia Izby deputowanych Rady państwa, deputowa­
ny Iliuc interpeluje ministeryum pud względem 
wprowadzenia w życie sankcyonowanycb już usta­
wy gminnej i ustawy o udziale w budowie dróg 
na Bukowinie. P. Minister stanu przyrzeka dać 
odpowiedź. Izba następnie uchwaliła bez rozpraw 
projekta urtaw tyczących się zniżenia podatku o- 
sobistego w Siedmiogrodzie i uregulowania przed­
siębiorstw peryodycznego przewozu osób. W koń­
cu odczytanycb zostało kilka interpelacyj z zapy­
taniem: kiedy rząd odpowie na  interptdacye do­
tychczas milczeniem pominięte.

B e r l i n  10 lotego. Zeidlers Corretpondenz mó­
wi: Hr. Karolyi ma jedynie polecone sobie przed­
stawić konieczność rychłego zgodzenia się Austryi 
i Prus co do przyszłego losu Księstw. Austrya 
nie może na prawdę wracać do tymczasowej re 
jeńcy i księcia Aagustenburskiego. Narady wzglę 
dem sposobu obrony interesów P rut i Niemiec n- 
kończone,

Kursa. W i e d e ń  10 lntego wieczór. Kolej pół­
nocna 1855.— Akcye kredytowe 18970. — Loąv 
z r . 1860 94-45.— Losy z r . 1864 86 35. — P a r y ż  
lOlutego. Renta w końca 67-20.— B r e m a  10 lu­
tego. Bank zniżył diskout j na 4% .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Hznu stry IftasfnwaM.



W Y K A Z

obrotu interesów Kasy oszczędności 
Miasta Tamowa 

z końcem Grudnia 1864.

CZAS z Soboty 11 Lutego 1865.

Wkładek było z końcem r. 1863 . . 
W roku 1861 włożono . . . . . . . .
Procenta za rok 1864 doliczone ■ .

Łącznie........................

Zwrócono w roku 1864 stronom 
Stan kapitałów wkładkowych z koń

cem roku 1864............................
Własny majątek Kasy oszczędności 
Kapitał obrotowy Zakładu wynosi

w wal. austr 
złr. ! kr

83 941 
60.891 

3.594
158.436 |87 

61.665

96.761 187 
C.533 41

Dla pp. G o s p o d a r z y
ty c h , coby sobie życzyli mieć K o ś c i  
n a w o z o w e  z  F a b r y k i  I t r u K i e - 
n i c k i c j  pod zasiewy wiosenne: Ci zechcą 
takowe pod teini saineuii w arunkom 1, 
ja k  w zeszłym roku, do 15 L utego, zam ó­
wić, albowiem ferm entow anie kości potrze­
buje do ośmiu tygodni czasu przed ich 
użyciem. —  T akże pod tegoroczne zasie­
wy rzepaków  prosim y wcześniójsze 
zamówienia, gdyż nie ręczym y, czy dla pó ­
źniej zgłaszających się pp. G ospodarzy 
będziem y w możności żądaniom  ich zado- 

V, syć uczynić, nie mogąc mieć jeszcze w tym 
— roku prelim inowanego zapasu mąki ko­

ścianej. (3161—3)

zatem............................................ 1103.295 28

Użycie funduszów Za­
kładu w r. 1864.

Weksli eskontowano za . . . •■  
Zaliczek na zastaw papierów publicz

nych wydano................................
Na hipotekach umieszczono . . . • 

Łącznie

,333.328 |

4.610 
2 660

SYROP CHRZANOWY Z I0DEM
TPP. GIY1MAUŁT et C- A p tek arzy  w  PARYŻU]
SKUTECZNIESZY ŚRODEK OD 

TRANU WIELORYBIEGO

340.598
Zarząd Kasy Oszczędności. 

Tarnów dnia 31 Grudnia 1864.
Dr. J ó z e f Stojałowski, 

Prezes Wydziału.
D r. Karol Kuczkowski, 
Przełożony Dyrekcyi.

C . k r  , J  u p r z .
kolejjs^ galic.

K A R O L A Ł P D W 1 E Ł
OBW IESZCZENIE.

P R o a n s s v
L 0 S 0 V  K R E D Y T O W Y C H ,

których ciągnienie odbędzie sie0

igĘF dnia I8° iflarca 1805 r.
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

Lekarze paryzcy przepisują cłu rym z bar 
dzo po nyślnym skutkie n Syrop Chrzanowy 
z Jodem, preparowany na zimno, zastępujący 
Tran z wątroby miętusowej. Działanie jego 
pokazuje się szczególnie pomyślnem w lecze- 
ii u suchot, jak również w słabościach lym fa- 
tycznych i  zołzowych. Nie osłabia on ni­
gdy żołądka, wzbudza apetyt, leczy_ błędni­
cę, rozmiękłośc muszkułów u dzieci z gru­
czoły; jednem słowem czyści krew i odradza 
ciało. Podstawą Syropu chrzanowego z jo -  
dtm  jest sok rzeżuchy i  chrzanu, to je s tan - 
ti-skorbutycznych roślin, których własności le- 
czebne każdemu są znane, jak również zawie- 

Niniejszem podaje do wiadomości publicz-1 rających w sobie jod i siarkę w stanie świe­
tlej iż wykwalifikowani Majstrowie Ciesielscy żym. Z tych to własności wypływają nieote

cbntbi Ur^phnp dr. nłaiace tak na ustroi

C. k. uprzywil. kolej galicyjska Karola Ludwika podaje ni­
niejszym do wiadomości publicznej, że

istniejący obecnie na jej przestrzeni dodatek 
a ż y a  15-prncentowy do taryfy ogólnej

z n iż a  s ię
z dniem 15 Lutego r. b. na 10 procent.

W yjątki dotychczasowe od tego taryfowego dodatku pozo- 
, i nadal.
Wiedeń dnia 7 Lutego 1865.

(3236-1-3)

F. J. KIRCHMAYER
W  H R I B O W 1 E .

SYN
(3237-1 -)T

w w  m 7 w - * r

B a z a r u  K. H E N IS Z A  w  K r a k o w ie .

(3232-2 3)

Urząd Starszych Zgromadzenia Ciesielskiego
w KRAKOWIE.

Dra Edwarda Pearce
uprzyw ile -

w Krakowie zamieszkali, są:
M uller Wacław, Nr. 20 ulica Długa. 
Szkodziński Sobestyan, ulica Podbrzezie 
K ołodziejski Wincenty, Nr 90 ulica Zwie 

rzymecka.
Tlachna Franciszek/ Nr. 36 ulica Zwie 

rzyniecka.
Kuhn Józef, Nr. 74, ulica Wolska. 
Chojnacki Franciszek, Nr. 318 ulica św 

Wawrzyńca.

nione skutki leczebne, działające tak na ustrój 
nierozwinięty dzieci jak i dorosłych osób. Le­
karze Cazenave et Bazain, ordynujący w szpi 
tałach św. Ludwika w Paryżu, zalecają S y ­
rop Chrzanowy zwłaszcza w wyrzutach ua- 
skórnych i otrzymują z użycia jego prawie 
zawsze pomyślne skutki.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Feuil- 
lade Nr. 7. <2043-5.)T

Essencya
jowana

Żołądkowa

wawrzyuca 1>08tać można w Krakowie w aptekach pp
Brusznicki W ładysław , Nr. 10 ulica No- Brunona Miczyńskiego i Molędzińskiego>; we

ó jftt * p2i66_3) Lwowie w aptece pana Zygm unta Rukera-,
' . , . . .  w Warszawie w składach materyałów aptecz-

MUller Stanisław . — W miarę jak który Mrozowskiego.
Mistrz ciesielski kwalifikacyę udowodni, na-l J
zwisko jego i zamieszkanie do wiadomości pu- 
bl.cznęj przez tenże urząd podanem będzie.

Fabryka Oleju
w KRAKOW IE

zawiadamia in teresow anych, że od dnin 
dzisiejszego sprzedaje Olej rafinow any do 
św iecenia w najlepszym gatunku (tak 
zw any salonow y) cetnar wagi w iedeń­
skiej po 2 6  złr., a częściowo garn iec  

\ złr. 6 4  cent. i t. d.

swój

Dnia 28go Lutego 1865
C i ą g n i e n i e

Wielkoksiążęcej
H a d e ń s k i ć j

Pożyczki loteryjnyj rządowej 
w sumie l l2 Mili. z lo t

[Sprzedaż losów  tój pożyczki dozwolona 
jest praw ie wszędzie.

Corocznie następują 4  ciągnienia, m ia­
nowicie L u t e g o .  3  I g o  M a j a ,
3 I g o  S i e r p n i a  i 3 « g o  L i s t o p a -  

I d a ,  w których następujące wygrane paść

wyborny środek  na wszelkie cierpienia żołądkow e, jako to :  na zepsuty żołądek,j 
brak apetytu, nudności, od urodzenia słaby żołądek i złe trawienie, na tworzenie 
się kwasów, zgagę, odęcia, kurcz żołądkowy, ból głowy (jeżeli z żołądka

ochodzi), febrę i. t. p. ,
D r  E d w ard  P ea rce  ma zaszczyt oznajmió niniejszćm szanownym kupującym 

u niego z dawniejszych czasów, jako  również szanownój Publiczności w ogóle, | 
że po 40-letniój przerwie, spowodowanćj rozmaitemi stosunki, na now o związki 
z tym krajem zawarł, i w tym celu

» £ Ó W m Y  S K Ł A D  
od  dawna już wic’om jak n a j k o r z y s t n i ó j  z n a n ó j

ESENCYI ŻOŁĄDKOWEJ
na W iedeń  i Arcyksięstwo A ustryackie poruczył panu 

Józefow i W eiss
a p tek a rzo w i, pod M urzynam i, Tuchlauben N r. 2 7  w W iedniu  

do którego udać się zechcą ci zamiejscowi panowie A ptekarze, k tó rzy  skład tój
esencyi przyjąć sobie życzą. 1

C ena flakonika z instrukcyą użycia 1 z lr. w. a.
Z przesy łką pocztową 20 cent. za opakowanie osobno.

Szczególna skuteczność tój esencyi żolądkowój dowiedziona je s t od dawnaI  
jak najświetniój wielu tysiącam i zaświadczeń najw iarogodniejszych osób ze viszy- 
tkich krajów', z których niech posłuży tylko kilka nowszój daty , a k tórych ory­

ginały znajdu ją  się u  pana  J ó z e f a  T o r o k  w Peszcie.

Olej maszynowy najczyściejszy do s m a ­
row ania m etalow ych p an ew ek  m achin — , „ ................... ...
w sk u tk u  rów ny oliwie, po 2 8  złr. za cel- muszą : 2 P° 4 0 . 0 0 0  z łr  2 pc> > 0 . 0 0 0

. i J z łr.. 2 po 4 . 0 0 0  z ł r ,  10 po 2 . 0 0 0
n a r wagi Wied ?h > u  pQ 1 < 0 0 0  z)r ., 40  po 3 5 0  złr.,

P o k o st na sposob angielski ro b io - 9g0 po y o  zir> 500 p0 <jO z}r., 5 .420
ny, cetnar 3 5  złr., a garn iec  2  złr. 2 5  c 
—  Z a dobroó i rzetelność zaręcza Zarząd 
Fabryki oleju. (2239-t-3 )T

Skutkiem  stagnacyi handlowej w szystkie fabryki, z któ- 
rem i ja  in teresa prow adzę, w eszły ze m ną w porozumienie 
tego rodzaju, że o d  d n i a  « l x i s i e j s x e g o  mogę w szystkie 
przedm ioty w moim Bazarze  utrzym yw ane sprzedaw ać 

p o  c e n i e  z n a c z n i e  i i i ż s z ó j : * ^ B |  
d la tego zawiadam iam  o tóm szanow ną Publiczność, że ceny 

przedmiotów, jak o  to :

Metali ielaznycŁ — Metali 

drewnia^ycU Fortepia­

nów — IHaninów — FIb- 

ta.armon.ij — Powozów 

Iauater 

i wszelkich innych wyrobów

z c y n k u ,  blachy białej I ż e l a z a ,
dalece zniżyłem , iż n ik t ze mną konkurencyi wytrzymAćtak

nie je s t w stanie.
Zapraszam  więc do zam aw iania u mnie wsxel'« ieli wy- 
praw jako  też do zakupna pojedynczych przedm iotów, i n ad ­

m ieniam , że : .
Fortepian (sztuc) o r z e c h o w y ,  najnowszój konstrnkcyi, 

z ty lną p ła tą  żelazną, (Kapseldem pfung), żelaznem i szta­
bami jaki pierw ój sprzedaw ałem  po 369 złr. obecnie
kosztuje . . .................................................................. 290 złr.

Fortepian koncertowy w i e l k i  kosztował
450, a t e r a z .....................................................................330 ,

Pianina palisandrow e, 4C0 z ł r ,— a teraz . . . .  295 „
Stołki Toneta g i ę t e ,  t u z i n .................................. 3 0  „
Garnitury orzechowe złożone z kanapy* o krze­

seł, 3 foteli na sprężynach, m ateryą baw eł­
nianą k r y te ....................................................... ; ‘ ”

Sxafy niniejsze, od 11 złr. do 40 złr. i wyżój.
•L ó ż  l i  a  żelazne od 12 złr. i wyżój i. t. d. (2139-8-10)

Z  D  A  I  I  E .
Chemiczn sanitarneo - policyjne badanie uprzywilej esencyi żolądkowój Dra Edwarda P e a r  

c e  (Storaachical of Dr Edwarda T ea rc e . London, University Street 3) nie zdołała wykazać żad
nvch substancyj, któreby w ilości naraz zażywanój nawet najmniejszą hygieniczną wątpliwość pod . uyiy iu«  -------
dawały, oświadcza-przeto wyż wspomnion§ kompozycye za nieszkodliwy i we względzie zdrowia I n ek bez niego u p o w ażn ien ia  lub  bez asy- 
d o z w o lo n § . , t I • * ! — !-------*■------------

Dla przestrogi
widzę się powodowanym o g ło sć  n iniej­
sze ośw iadczenie, iż nikom u nie ręczę 
moją odpowiedzialnością za w ypłaty  p ie­
niężne i za kredytow anie towarów, jeżeli 
były lub będą poczynione na mój rachu-

Kawa parą palona:
T akow a odznaiza się od każdej w do­

r m  palonej przez wtższy aromat i lepszy 
smak. Sprzedaje się na % ,  %  i całe 
łunty wagi wied.:

1 funt. ’/ ,  funta: %  funta:
N. 1. po 8 0  cent —  4 0  c. —  2 0  c.
N. 2 . po 1 .2 0  „ —  5 6  „ — 2 8  „
N. 3. po 1*20 „ —  6 0  „  —  3 0  „
N. 4. M o k k a :

po 1 -40 „  —  7 O „ —  3 5  „
Taka kawa, która się u mnie co diugi 

dzień wypala, je s t  oszczędnością w każ— 
dem gospodarstwie. (2 i7 0 -i-i4 )T

E d u a r d  J Ł lu g ,
przy ulicy Grodzkiej pud L. 79, naprzeciw 

c. k. Poczty,

po 4 0  złr.
W s x y s t k i e  w y g r a n e  x o s t a n a  

w y p ł a c o n e  w  s r e b r x e .
1 Los na 4  ciągnienia w roku  1865, ko­
sztuje .................................................   5  x ł r .
6 losów * „ kosztują 2 5  x ł r .
1 los na ciągnie, z 28 Lutego ko9z. 2  x ł r .

W szelkie zamówienia uskuteczniają się 
za nadesłaniem  należytości punktualnie. 
U prasza się frankowane listy adre ownć

SSSJ S Ł  »•!«“  Schrimpf
G r o s s l i d i i d l n u g s l i a n s  i n  F r a n k ­

f u r t  a  M .“  (2221- 2 - 6)T.

DOM obejmujący 3 pokoje, kuchnię i 
komórki, wraz z ogrodem za ro- 

1 gatką Zwierzyniecką, pod L . 15 położony, 
jest od dnia 1 Kwietnia r. b. do wy 
dzierżawienia. — Bliższa wiadomość na miej­
scu. (3171-1-3)T

W ieś DONATKOWICE
w Królestwie Polskiem

dwie mile od Komory Sierosławic, milę od 
miasta Koszyc położona, w glebie pszennej, 
obejmująca włok 5 z now cmi gospodarczemi 
zabudowaniami, z propinacją, łąką dostarcza­
jącą 40 tur siana oprócz potrawu, jest każ­
dego czasu z wolnćj ręki do sprzedania lub 
do zamiany na dom w Krakowie.

Bliższe szczegóły i warunki są do przej­
rzenia w zakładzie fotograficznym p: Walere­
go Rzewuskiego w Krakowie na Wesoły N. 29.

(2162—3)

Do domu obywatelskiego p o s z u k u j e  się 
G u w e r n a n t k i  (Francuzki).

Bliższa wiadomość w Administracyi Czasu 
(2172)

W dobrach RYCHWAŁD
( p o c z t a  Ż y w i e o )

do s p r z e d a n i a  6 0 0  sztuk owiec wy­
soko uszlachetnionych. Bliższój wiadomości
udziela zarząd ekonomiczny dóbr.

(2173-1-4)

„ W  Państwie Biezdziatka w daw nym  ob­
wodzie Jasielskim Y2 mili od Kołaczyc 
puszczanym będzie do klaczy od 1 Mar 

ca 4 8 6 5  zacząwszy

Ogier pełnój brwi an 
 glelsbiej Albion
Bptodzony w r. 1858 po Brave z Angeli, 
za opłatą złr. 30 w. a. od jednój i 3 złr 
w, a. stajennego. Owies i siano na m iej­

scu po cenie targowój.
Chcący z tego korzystać raczą eię zgło 

sić do zarządu Ekonom icznego dóbr, po­
czta Kołaczyce. (2 1 6 0 -3 )

Wiedeń, l8go Października 1864. L . S. V. K letzinsky,
2. c. k. Chemik sądowy.

Do Wielmożnego pana Józefa Tortik, Aptekarza w miejscu.
Niniejszćm mara zaszczyt oznajmić panu, że z przysłanych mi 6 flaszek angielskićj esencyi 

żołądkowej Dra Edwarda P e a r c e  ordynowałem wielu pacyentom na żołądek cierpiącym, i b e z  
wy j ą t k u  z j a k  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m .  , , . . .  . . , . . . .

S z c z e g ó l n i e  okazała siętaeseneya s k u t e c z n ą  na osłabienie trawienia, brak apetytu i 
kurcz żołąkowy. Racz pan przeto przyjąć zapewnienie mego wysokiego poważania, z którem mam 
zaszczyt pozostać Wnego pana uniżonym sługą. .

Peszt, Igo  Września 1864. D r Bleier
(2193-3)T. 3. lekarz praktyczny.

Z  A  Ń W  I A  »  C  Z  E  I  I E .
Podpisany cierpiał od dawnego czasu na żołądek i po użyciu jednój flaszeczki angielskićj 

esencyi żolądkowój Dra Edw. P e a r c e  z tutejszej apteki panaJózefa Torok został od swych cier-. 
pień zupełnie uwolnionym, tak że teraz cieszy się dobrćm trawieniem i jak  najlepszym apetytem 

Peszt, 25go Sierpnia 1864.   L . S. Józ. Schlesinger, ajent.

OGRODNIK
w sztuco ewojńj b eg ły  i dobremi świa­
dectwami wykazać się mogący, b e t  fa­
milii, żonaty, szuka odpowiedaiego miej­
sca Bliższó; wiadomości udzieli J. 
j o h n ,  ogrodnik miejski. (2 1 6 7 -3 )

U U f t
Z polecenia król. pruskiego Ministerstwa w wydziale lekarskim rozbierana,

ma własność odmładniania skóry  w 4 4  dniach, nadając jój naturalną świeżość
oczyszczeniem z wszelkich oszpeceń, jakiem i są: piegi, plamy wątrobiane, ostudyi
suclie i wilgotne liszaje i t. p.

Cena flasxki całej 2 złr. 60 cent.

Pomada pobudzająca wczesny porost brody i wąsów.
Cena puszki blaszanój 2  złr. 6 0  cent.

Ghiński środek do farbowania włosów.
Flaszka 2  złr 10  cent.

Oryentalny sposób golenia włosów bez bólu lub uszkodzenia,
na najdelikatniejszych nawet miejscach, a to w 15 minutach, którego to sposobu u- 
żywa czasem płeć piękna do spędzenia śladów brody i wąsów, tudzież zarastają* 

cych brwi lub gęstego zarostu przedciemienia.
Flakonik 2  złr. 1 0  cent.

Urządziwszy Skład powyższych artykułów u panów
,/. Schaiłtera #  Spółki w Rzeszowie,

polecamy takowy łaskawym względom szanownój Publiczności.
(2202-« -)T  Rothe 6f Spółka  w Berlinie.

gnacyi zaopatrzonej moim w łasnoręcznym  
| podpisem. (2225—3)

Szczawnica 4go L utego 1865.
J ó ze f Szalay.

ODONTINE
ET

LIXIR ODONTALGIQUI
Pana Pelletier, członka paryskiej aka­

demii medycznej.
Jak  jeden  tak drugi z pow yższych środ­

ków m ają praw ie w yłączny przyw ilej, że 
zostały uznane za istotnie skuteczne na 
ból zębów. Jako  hygieniczne środki zacho­
wują zęby od pruchnienia i nieczystości 
wzmacniają dziąsła, niweczą woń tytunio- 
wą, nadają świeżość i  przyjem ną woń od, 
dechowi. (2029 6 )

D ostać m ożna w W arszaw ie w składzie 
m ateryałów  aptecznych PP. Galie i M r  o 
zowskiego, i w aptekach P P .: Chrościckie 
go w W iln ie , — Rukera  we Lwowie — 
Brunona Miczyńskiego w Krakowie.

Do korxystnegro, w Kra- 
w  _  konie w ruchu będącego, a 25%  
zysku przynoszącego interesu handlo­
wo - prxeniysłoweg:o poszukuje się 
Spólnika z kapitałem od 5000 do 6000 złr.

Bliższa wiadomość u Wgo JP. Rredy 
w Krakowie. (3159- 3)

Pośrednictw nie przyjmuje się.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

S ir o p  d u
nrFORGET

(2034 - 6-

uźywa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka- 
\szlom uporczywym, kata-

________ ______ ^o«i, kokluszowi, nerwo-
iry tacyi naczyń płacowych i wszelkim  

cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy zs 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w K r a k o w i e  u pana Brunona Miczyńskiego 
w Warszawie w składzie materyałów apte 
cznych p. Galie; we Dwowie u p. Rukera. —

wej

DONIESIENIE.
Do handlu  „ Karoliny Geist- 
1 e r “  we Lwowie pod L. 4 5 8  pod 

W iosną" nadszedł świeży transport na­
sion ogrodowych. —  S p t S  i  C C I I *  
B i l i  nasion na rok 1 8 6 5  na franko­
wane żądania tak samo franko odsyłam.

(3165—3;

Stajnia na 80 koni
w Tarnowie pod L. 133,

w najdogodniejBzem miejscu, dawniej przez 
p. Kasprzykiewicza zajmowana, —  jest 
do wynajęcia na czas jarmarku w poło­
wie Marca r. b. — Zamówienia zadatko­
wane przyjmuje w imieniu właściciela 
fa b ia n  P odraża, gospodarz domu przy 
ulicy Podwalu zamieszkały. (2153-5-8)

C k Teatr w Krakowie
pod Dyrekcyą 
!fli<łasxeu?skiegtt.

W  Niedzielę dnia 12  Lutego

po raz pierwszy

POKUTNIK
Dramat w 5 aktach wierszem oryginalnie przez 

Hr. Leona Starzeńskiego napisany.

Kurs papierów i pieniędzy.

K raków  10 lutego.
Srebropol. st.zal OOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. tOOzłr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talaryprs zalOOtal. 
Banknoty prus. ltOzł 
Srebro nowe austr. . 
Dukaty austryackie 

„ holend. ważne 
Napoleon d‘or . . 
Półimperyały rosyjs 
Listy galic. nowe z k 

„ stare „ 
Oblig. indem. „

Wiedeń 10 lut. (tel. 
5J Metaliki . . . . 
aj Pożyczka naród 
Akcye banku wied 

„ kred. 
Losy 5j z r. 1860 .
Srebro ....................
Londyn 10 fnt. szter. 
Dukat pojedynczy

żądają płicą

112 109
121 118
97 93

456 448
149 146
1:0 167
91 89

112? 111?
5 40 5 30
5 39 5 29
9 15 9 -
9 40 9 25

73 — 72 —
T67 — 75J —
75 — 74
226 223

zlr. cent.
72 45
79 40

802 —

189 20
94 30

1 2 i __
113 30

5 35

Wiedeń 9 lutego.

5J Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ » v węgiers.
* » » chor. ib.
n n „ ęahcyjs.
v „ „ buków.
„ „ „ siedmgr.
„ Pożyczk. n. wen. 
L is ty  zastawne: 

5g Banku nar. 6-letn. 
» „ » «0-Ietn.
„ * » 12 mie.
„ ,  „ losów.

4” Galicyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

,  » .  1854. . - 1860„ „ „ 1864
„ Como-Rente.
„ Kredytowe
„ tryest na 4 ) §
„ żegl. par. na D.
„ Ks. Esterhaz.
,  Księcia Salm.

żądają płaca

67 40 67 31
79 35 79 25
72 60 72 50
90 50 89 50
75 20 74 90
75 25 74 75
74 — 73 60
72 25 71 75
72 25 71 75
95 75 95 25

102 50 102 —

82 81 _
73 50 73

162 _ 161 50
88 75 89 50
94 40 94 50
86 10 86 —

17 50 17 -

127 25 127 —

112 — 111 50
87 — 86 50

113 — 1 '2 —

30 75 30 25

Losy ks. Palfy . . .
„ ks. Klary • . . 
„ hr. St. Genois . 
v miasta Budy . .  
„ ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein .
„ hr. Keglevich . 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej .
„ Południowej . 
n Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpł. 35g 
K ursa zagraniczne.

(3 m iesięczne)
Amster. 100 zih. ^ 4 )  
Angsb 100 zł nr. 
Berlin 100 tal. . 
Frankf. n. M. 100 
Hamb. 100 mark.
Lipsk 100 talar.
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.

.2,5
a 5

. o , 1
o 4
0 6
mb
f l4 j

łądają

30 —
26 35
27 -  
27 25 
18 -  
20 -  
14 75

803

ptac%

29 50 
26 — 
26 50 
26 75 
17 75 
19 50 
14 50

803
188 90 188 30 
471 j 470 
184 60 184 40
202 40,202 30 
138 -  137 50 
123 75 123 50
249 -  
323 75 

64 50

95 6) 
95 —

95 20 
85 40

248 — 
224 — 

63 50

95 50 
95 —

94 90 
84 52

113 251113 25 
44 Os! 45 —

W aluty.

Cesara, korony. . . 
„ pół korony .
„ dukaty na wagę 
„ „ obrączk.

Złoto al marco . • 
Napoleondory . • •
S uw ereny ................
F ry d e ry k i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
S re b ro ......................

,  kupony . .  . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Zad ó w  8 lutego.

Dukat holenderski .
„ austryacki . •

Półimperyał rosyjski
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pr uski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

,  n r, „ rn. k.
Obligi indem. b. kup.

żądają płacą

15 55 15 50

5 37 5 36
5 37 5 36
5 45 5 43
9 10 9 08
15 65 15 60

9 57 9 52
9 38 9 36

11 40 11 35
9 30 9 25

113 — 112 50
112 25 112 —

1 69) 1 68
1 69 1 67)

5 30 5 24
5 33) 5 27
9 32? 9 20
1 79 J 1 76j
1 70 1 67)

72 75 72 —
76 35 75 60
74 38 73 63

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal, b. kup.
W a rsza w a  9 lutego. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz. bydgo. „

Wrocław 9 łntego. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank •

„ L is ty  z a s ta w
Poznań, List. zast. 4 /0 

Obligi kolei krak.-szl.

P a ryż  9 lutego. 
Renta 3% . . . .

Londyn 8 lutego. 
Konsole...................

żądają P*lcą

79 75 79 -
226 — 223 50

88 57 88 7 
1 43,

14 37 14 34
-

68 75 68 25

80 50 8 0 -

8 9 ! ) 89?,
78|

— 75)
— —
— —
— —

67 15

89

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 8.30 po południu— do- 

Warszawy o godz. 8.30 po południu — do Wrocła­
w ia  8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Inoowa 10.80 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieosór. 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano.
z Granicy do ŚzczaJcowy 6 30 rano; 11.27 przed połu­

dniem ; 2.15 po południu.
* Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze L w o w a  do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieosór. 
z P rze m y ś la  do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa  z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieozór— z Wro 

cławia i W arszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 6.2 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przem yśla  z Krakowa  4.43 po południu; 
dc L/wowa z Krakowa  8.33 rano; wieozór 6.40

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU" W . Kirchmayera
Odpowiedzialny Rządca Drakami Antoni Rother,


